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-Pośpieszna budowa nowych baz wojskowych między Izmailą 


a Suezem. Wafdyści wzywają naród do zbrojnego oporu 


SOFIA (Obst. wl.) W związku z zamierzo- 
mą dymisją Sidky - paszy w kołach półolio. 
jalnych Iwierdzą, że król Faruk nie przyjął: 
tej dymisji — polecając p.emlerowi za wszel 
ka cenę pozostonie nadal u władzy. 

Ustąpienie premiera w obecnym momen- 
cie mogloby być sygnałem do większych 
wystąpioń ludeności Egiptu przeciw Anglikom 

MOSKWA (Obsł. wł) Agencja „Tass” do 
nom z Kalu o budowie nowych aogielskich 
baz wojskowych w Egipcie między lamalilq a 
$uczam. 

Anglia zakupiie od rządu oglpskiego I od 
©vób prywatnych olbrzymie tereny na któ- 
rych buduje się fortyfikacje, koszary, wille, 
lażaje L. nawet pola golfowe. W ostatnich 
dniach napiywają tutoj olbrzymie transporty 
talaza, cemantu | drzewa budowlanego. 

SOFIA (obst. wł.) — Wczorajsze dzien- 
niki opozycyjne w Kairze zostały skoniis- 
kowane za podanie wiadomości o nowych 
bazach angielskich w Eglpcle — oraz za 


Protest Jugosławii 
LONDYN (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, iż 
mad jugosłowiański wyslal do rządu grac- 
kiego notę, w której protestuje przeciwko po- 
umownym przelotom samolotów gieckięh aad 
twrytorium Jugosławii. 
Si 


Smuts jedzie do Grecji 
hy pocieszyć Tsaldarisa 
LONDYN (Obst. wł.) Z Nowego Jorku do- 
noszą, iż osławiony premiot Unii Południowo 
Alrykańskie| — gon Smula zamierza udać się 
po zakończouju prac Zgromadzenia General- 
Bego ONZ do. Grecji, gdzie prawdopodob- 
nie zabierze glos na posiedzeniu parlamentu 
greckiego. 
Wuzoraj gen. Smuts odbył dłuższą rozrno- 
wę z premierem Grecji Tsaldaisem, prze- 
bywającym, od kliku dni w Nowym Jorku. 


| wielkie tytuły, donoszące o „nowej stre- 
lile okupacji angłeiskiej", 


W całym kraju rozlepiane są afisze, 
wżywające naród „egipski „do broni prze- 


Partia Waid — w związku z tą sprawa | ciw okupantom angielskim. 


zwołała klikadziesiąt olbrzymich wieców, 
którs jednak zostały zakazane a ludność 
rozpędzona przez Policją. 


| 


Koleje exipskie, idące w kierunki 
wych fortyfikacji brytyjskich — zo 
obsadzone przez wojsko brytyjskie, 


no 


a 


WIE 


Yi 


7 


wszelki ruch pasażerski został wstrzymae 
ny, 

W samym Kairze wybuchło w dotu 
wczorajszym kilka bomb, między innym 
w pobliżu arsenału brytyjskiego i Przód 
komendą miasta. 
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i dyskutowania sprawy Niemiec przy udziale rh i Czechosłowacji 


Londyn (obst. wł.) — Dziś, w ponie 
działek Rada Ministrów kontynuować bę- 
dzie wstępne rozważania na temat Nie- 
miec 1 Austrii, 

Ministrowie Bevin | Byrnes natezali, 
aby utworzyć specjainą komisję zastępców 
dia wysondowania pogladów pięciu wiel- 


kich mocarstw w Sprawie Niemiec, 

Min, Mołotow sprzeciwił się tomu pro- 
jektowi, uważając, iż nlo należy przystę 
pować do szczegółowych rozważań przed 
konferencją plenarna ministrów spraw za- 
granicznych „Wlelkicj Czwórki* wspólnie 
z przedstaw etel e każe S państw, 


Walosek ministra Mołotowa, by wSzye 
stkle zainteresowane państwa — w tym 
Poiska, Czechosło: itd. = brały ue 
dział we wszystkich naradach w Sprawia 
Niemiec — spotkał się z orólnym aplaus 
zem członków Orga i Narodów Zjede 
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"Przemówienie tow. Szwałhego í do wyborców w całym kraj 


Warszawa (PAP) — Wczoraj o godz. 
20-ej przewodniczący Rady Naczelnej PPS 
tow Szwalbe zwrócił się w przemówieniu 
wygłoszonym przed mikrofonem do towa- 
rzyszy partyjnych z apelem o udział w 
akcji wyborczej. 

— Rozumiecie, — mówił tow. Szwalbe 
— że wybory, które niadchodza, nie będą 
zwykłymi wyborami, a nasza akcja wy- 
borcza nie będzie pierwsza lepsza akcja 
azitacyjna. W tej akcji wyborczej cho- 
dzi o coś więcej, niź o władzę i mandaty. 
Chodzi o to, czy Polska pójdzie dalej szybe 


powoli, w bólach ł cierpieniach. 

Jedno jest tylko pewne, że Polska cof- 
naé Się z tej drogi nie moża — bo lunci 
przed sobą nie ma. Dlaczego? Jakież to 
są sprawy najważniejsze, którę tak właś- 
nie tę jedyną drogę wytyczają? Po pier- 
wsze — Sprawa pokoji, Sprawa tym ra- 
zem naprawdę życia I śmierci narodit, 
mje Zachodnie, Ziemie 
Zachodnie — siła Polski, osłabianie Nie- 
miec. Ziemię Zacliódnie — jedyna szan- 
sa rozwo) zego; Bez nich Pol- 
ska mt prędzej, czy później, ale 


ko po drodze, którą kroczy od chwili wy-j nieuchronnie udusić się w nędzy, słaboś- 


zwoienia, czy posuwać. Się będzie nią, ale 


ci, w beznadziei młod. — dla której 


TARGI O KOLONIE 


Wniosek ZSRR o zwrócenie wolności ludom 
kolorowym - natrafia na opór Anglosasów 


MOSKWA (PAP). W związku z dyskusją 
mad projeklami układów o opiece nad Togo, 
Kameiunem. Nową Gwineq i innymi w ko- 
misji do spraw powterniciwa w ONZ, „lzwies 
Ha” w korespondencji z Nowego Jorku pl- 
sze min: „Charokterystyczną cechą tych 
projektów jert żle ukryta chęć zachowania 
warunków, ma których państwa posiadające 
mandaty Ligi Narodów, panowaly nad tymi 
wrenamk 

W szeregu wypadków projekty stawiają 
te iereny w syluacji jeszcze większej zalot- 
mości. 

Delegaci przedlożyli znaczną Ilość po- 
prawek, mających na celu obronu praw na- 
rodów na teronach niesamodzielnych. Wśróc 
tych oprawek: zwiacają uwagę wnioski də- 
tegacji radzieckiej, broniącej konsskwentui 


Dz w númerze 
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rozszerzenia praw narodów tych terenów prze 
ciwko tendencjom zaborczym, które łatwo 
można dojrzeć w przedstuwionych projoktach. 

Należy jednak podkreślić, że wskazano 
wnioski i poprawki uafiają ua ostry sprzeciw 


WARSZAWA (PAP). Generalny Komisarz 
zawiadamia, że zgodnie z ar. 40 ordynacji 


list kandydatów na ręce Generalnego Ko- 
misarza Wyborczego — Warszawa, ul. Da- 
szyńskiego 8 — upływa dnia 10 grudnia 46 £. 

Zgłoszenie winno być podpisane przez Ço- 
najmniej 500 wyborców w 2.ch okręgach wy 


| przedstawicieli państw mandataruszy == 
Wielkiej Brytanii, Belgii 1 Nowej Zelandii, 
które utworzyły wspólny blok 1 posiadają | 
całkowite poparzie delegacji USA oraz Ho- 
iandii, Kanady | innych” 


Komunikat Nr 2 


Generalnego Komisarza Wykorczez 


Liczba kandydatów na liście państwowej | 
nie może przeżraczać 120. Pańsiwowe listy 


wyborczej zgloszenia na plómie państwowych | Fandydatów winny zawlesać dane odpowia- 


dające wymogom ustawy. 

Kandydatura może być zgłoszona tylko | 
za pisemną zgodą kandydatów wg. art. 33, 
us. 2 prdynacji wyborczej, przy czym zgła- | 
szający powinni jednocześale w plromnym | 
oświadczeniu wskazać pelaomocnika uprav- 


iy kandydalów wobac madz wykszczych. 


nlo mogłoby starczyć pracy, anl sf 
A jeżeli Ziemie Zachodnie — to po lrze= 
cie: Sojusz i współpraca ze Związkiem 
Radzieckim, z państwami słowiańskimi 1 
z tymi wszystkimi, którzy nie chcą znać 
miłłonami w jakimś now 9 
roku, dia których polskie Z 
nie są gwarancją bezpiecze: 
ju w Europie, 

Po czwarte odbudow: 
kiego życia mas Prac! 

Po piąte przebud 
mokracji ku dem 


— sprawa ludze 


a społeczna ku de 
cji pełnej, polskiej 
demokracji, która ludowi pracującemu nie 
tylko dnie kartkę wyborczą, ale oddaje 
prawdziwą władzę nad gospodarką — na- 
rodowi przemysł chłopu ziemią, którą 
sprawiedliwie podzieli dochód społeczny, 
przez spółdzielczość obroni d speku- 
lacją, przez upowszechnienie oświaty 1 
kultury wychowa lepszego człowieka. 
Następnie tow. Szwalbe omówił sto+ 
sunek PSI. do nowej polskiej rzeczywie 
słości, której PSL nie chce zrozumieć, 
Blok demokratyczny nie jest kombi- 
jnacją wyborczą stronnictw — jest blo* 
Ikiem wszystkich twórczych sił odbudo= 
wy W. jedności demokratycznej czyn- 
nikiem niezmiernej wagi jest jedność 
działania PPS I PPR partyj robotnie 
czych, a właściwie obu już rohotniczo- 
chłopskich partii. Rozumiecie doskona* 
le — trzeba żeby to zrozumieli wszyscy 
— że nie można budo nowe] Polski 
bez PPS tak jak nie m jej budować 
ibez PPR, bez wspólpracy tych partii, 


My, jako partia, nie rezygnujemy z na 
szego programu i nie rezygnuje ze 
swego ani PPR, ani żadne inne stron- 
| nietwo bloku. Ale wszyscy razem wiemy, 
Że budować, że iść naprzód możemy tyl=* 
ko w jedności, 1 że tylko współtworząc, 
„możemy wedlug własnych dążeń wnły- 


= | borczych ną sonalmaiej 250 z każdego okzę- | nionego do reprezentowania pańsiwowej cj! wać na to, co tworzymiy: Ma Nowa. Pols 
> ska 


< 


GŁOS ROROTRNICZY 


' Trzyp 


Wódz tzw. socjaldemokraci niem'zc- 
kiej, p. Kurt Schuhmacher, wraz ze Wzia« 
hem swych najbliższych wspólpracownie 
ków, odbywa obecnie triumialna podróż 
po ziemi angieiskiej. Wizyta zaranżowa- 
na została przez przyjaciół min, Bevina z 
Labour Party, celem wymiany pogiądów 
i iniormacyj—| początkowo nikt nie przy» 
pisywał zaproszeniu p. Schuhmachera do 
Londynu większego znaczenia politycz 
nego, 
| Pewne czynniki angielskie nadały ied- 

nak tej wizycie charakter uroczysty | wy- 
lątkowo ostentacyjny. Pobyt p. Schuhma- 
chera nie ograniczył się bynajmniej do 


rozmów z przedstawiciełami Labour Par- 
ty w Londynie, Niemiecki „mąż opatrze 
nościowy”, desygnowany przez swych 
| protektorów na fuehrera „Czwartej 
szy”, demonstruje „swoich myśli prz 
1 swych uczuć kwiaty” wobec zachwy 
nego audytorium w murach Oxfordu, O 


de 
| wiedza obozy jeńców niemieckich, rozpa- 
lając ich serca „patriotycznymi* przemó- 
wleniami, spożywa śniadania | obiady z 
ministrami rządu brytyjskiego, tetowany 
4 polecieć í niema] noszony na rę- 

ach 
W ciągu miesięcy powojennych wielu 
dyplomatów, polityków, uczonych, Pisa 
rzy | działaczy społecznych odwiedzało 


Angile w tym, czy Innym charakterze. A» 6 


le — choć byli to przedstawiciele SPRZY- 


j MIERZONYCH 1 ZAPRZYJAŹNIONYCH |? 
NARO! 


RODÓW — nlo przypominamy Sobi 
by komukolwiek zgotowano tak dem 
stracyjnie serdeczne przyjęcie, jak w 
nie _reprezentantowi  „socjal-demokracji” 
NIEMIECKIEJ, p. Schuhmacherowi, god- 
nie kultywującemu tradycje Scheldeman- 
nów, Hoersingów I Nosków, Serdeczność 
brytyjskiego przyjęcia osiągnsła takie for- 
my | rozmiary, iż rząd francuski widział 
sio zmuszonym zaprotestować oficjalnie 
przeciwko tym protiemieckim domonstra« 

HB clom, wskazując słusznie, że „nie moza się 
| one w najmniejszej mierze przyczynić do 
| polepszenia stosunków _ międzynarodo- 
wych", 

P. Kurt Schuhmacher przyjecka? d 
Anglii, oczywiście, nie po to tylko, by wy | 
złaszać kwieciste przemówienia, zwiedzać 
rulny miast, zbombardawanych przez 
Luttwafie | zładać heisztyki z brytyjskimi 
ministrami. P, Schuhmacher zgłasza swo. 
Im gospodarzom, a poprzez nich całem 
li ` światu, TRZY OKREŚLONE ZADANIA 

czy życzenia, twierdząc z całym nacle 
ciskiem, że jedynie spełnienie Ich zatwa- 
rantować może renesans duchowy I do- 
mokratyzację Niemiec, 

Żądania p, Schulimachera sa — Jak to| 
zataz zobaczymy — skromne, nad wyraz | 
skromne, Chedzi po prostu o droblazgł 
których tylko człowiek o kamiennym Sèr- 
4 mógłby odmówić „biednym” pokrzyw= 

zonym Niemcom, P, Schuhmacher żąda 
mianowicie od swych angielskich pr 
Jaciół trzech bagałelek: l-o wstrzye 

j mania emonłażu fabryk niemieckich 
| 1 umożliwienia rozwoju „pokolov 
| przemysłu w Niemczech; 2-0 

ozenia slę przez narody zwy- 
cleskio wszelkich pretensyj do  nie- 
mieckich odszkodowań; 3-0 zmiany gras 
nicy polsko-niemieckiej w sposób, , odpo- 
wiadający API ąz ki 1 życzentom tt- 
kich jak p, Schuhmacher 1 lemu podobni— 
szowinistów niemieckich. Jak widzimy, 
program p. Śchiuhmachera jest skromny, 
wwięzły, lecz wyrazisty. Ten program 
tłumnozy Się sam bez reszty i odsłania w 
całej rozciagłości DALSZE SCHUHMA- 
CHEROWSKIE CELE, > 

Sentymentalni wiedańczycy, 
straussowskich walców, zamykali 
poczciwe życzenia w  westchnien 
„WEIN, WEIB UND GESANG" („Kobie 
ta, wino 1 śpiew”), nie troszcząc się zbyte 
nio.o sprawy wietkiej polityki, Ale to. byli 
Przecież Austriacy I do tego — starej das 
ty, ludzie z tej epoki, gdy nie wiedziano 


Shuchając | 


zrzee |” 


jeszcze, co to jest „Volk ohne Raum", 


Kolporterzy fabryczni 


Oddzielne zaproszenia wysyłane 


Eyyami 


W środę, dnia 11 grudnia o godz: 17 w lokalu Łódzkicyo ! 
Wydawniczego przy ul, Żwirki 17, odbędzie się 


PODWIECZOREK 
dla kolporterów fabryczn 


połączony 2 uroczystym wręcz enlem pierwszych nagród 
mów dla najbardziej zastużonyc h kolporterów. 


Na podwieczorek zaprasza Re dakcja wszystkich 
brycznych „Głosu Robotniczego”. 


jych „Głosu Rohkoiniczego” 


Schm 
czasów, toteż jego trzy 
pomieścić w innej formuł 
chem z literą oświadcze: cjal-demo- 
kratycznego* komiwojażera. Dla naszych 
uszy ta formulka nie może brzmieć iu 
czej, niż „KRIEG, RAUB UND MORD 
(Wolna, rabunek I mord) — i tylko w ten 
sposób wypada nam. zakwalifikować sens 
żądań p. Schulunachera. 

Może przesadzamy, może zaślepia nas 
nienawiść do wszystkiego, co niemieckie, 
może niesłusznie przypistjemy zacnemu 
niemieckiemu „demiokracie* myśli | d3- 
żenia, całkiem mu obce?.. Bynajmniej. 
Zgodzi Się z nami każdy rozsądny czło- 
wiek, że wstrzymanie demontażu fabryk 
niemieckich oznacza rychłe doprowadze- 
nie przemysłu w Niemczech do Stanu da- 
wnego, Innymi sło — do uczynienia z 


yczenia trzeba 
zgodnej z du- 


cher jest bohaterem nowszych| DĄ 


tego przemysłu MATERIALNEJ BAŻY 


Skia Ereskbuzicy 


du na to f 
łudniowych M 
głosu. W sta 


rzyńi pozbawieni sq prawa 
abama jest $ miliony lud 
ia 1.100 tysięcy to M 
ców w tym stanie 
ch 1 4 tysiące Murzynów, W 
jost 180 tysiący Murzynów, 
tóray skończyli 21 lat, zaś w listach wy» 


kochajmy SIĘ+++ 


Angio - niemiecka sielanka) 


HAMBURG, W 
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niemieckie organizacje młodzież: 
uroczys$! s 
siły również v 
cieli a kich 
nych, Młodzi Nienicy przedstawiłi prz 


gityd dokonar dotychczas prac. Niem- 


Górnicy w USA j 
mimo iż Lewis 
LONDYN (obst, wł); W ku z we-| 


zwaniem enia straj! 
górników a 


ograniczeń, Wyd 


Qalin PE : hm 
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DĘUZIOWIE Poi 
s4 PS r 
kędą sądzić niem 
LÓNDYN (Obst wł.) W mi 
stadt (francuska a okiipacj 
miec) rozpoczy: ę proces 55 
nów, byłych stra obozów koncern 
acyjnych. Staną oni przed Trybunalem 
Międzynarddowym, w skłąd któ 
wchodzą przedstawiciela Polski, Belgii i 
Luxemburga. A 
W poniedziałek rozpoczyna się w No- 
rymber próces 23 lekarzy niemiec- 
kich, os tonywańie nie 


! Uwaga! 


« mlytutu 


1 dyplo- 


kolporterów ia: 


e 


T-dniowego strajku, Zalecono, ' je 


sey w Rastadł 


nie będą. 


ĄŻEŃ NACJONALISTYCZNYCH, WO- 
JENNYCH, ODWETOWYCH („Krieg“). 
Zanulowanie odszkodowań niemieckich 
było by niesłychaną premią za napaść na 
Europę, było by usankcjonowaniem 'bez- 
przykładnych ` grableży, dokonanych 
przez Niemców na narodach europejskich, 
1 ZACHĘTĄ DO PODEJMOWANIA ŁU- 
PIEŻCZYCH WYPRAW w przyszłości 
(„Raub*), Wreszcie — zgoda Angli na 
jakiekolwiek zmiany naszych granie za- 
chodnich, wobec naszej bezwzalędnej ode 
mowy. OŚMIELIŁABY NIEMCY DO 
NOWEGO W PRZYSZŁOŚCI NAJAZDU 
na Polskę, celem „rewindykacii" ziem 
rzekomo spornych. a 0d tyslącn lat wice 
my, co znaczą takie najazdy, | jak obilcie 
płynie krew polska pod ciosami germans 
skich morderców („Mord”). n 
Pan Kurt Schuhmacher, jest naiwidocze 
niej dzieckiem szcześcia I w czepki 
urodził. Nie tylko dlatego, 


p) 
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Gzarnę sumienie i czarna 


e 1.400 Murzynów — na stu 
alają głosować tylko jedno- 
mu. W stanie Missisipi Murzynt stanowią po- 
łowę ludności i połowa ludności stanu por- 
bawiońa jest prawa głosu, 

W jaki sposób stany południowe obcho- 


dzą ko łederalnq? Sposobów joat 
dażo, pr | podatek, śelągany 
z głosuj Ą aa: południu — to 
uędzarzo, kilka dolarów dla nich — to ma- 


jatek. Pewien: Murzyn poprosił nas, byśmy 

go żawleźli do którbgoś ze stanów północ= 

nych. Od wielu lat marzy on o wyjeździe 

do dzielnicy murzyńskiej w Nowym Yorku, 

jak o raju, alo wie, że nie zblorto nigdy 
w w 


dukowali tańce 1 pieśni ludowe, | 
później przyłączyli sią zoście | 
t 


rzy, | 
« 


SZCZE straj 


strajk ońwoia | 
aby przewóz zboża, przeznaczonego na 
vart do krajów euro! kich, korzystał 
pierwszeńst d wszystkimi 
I transporiamk Górnicy jednakże 

nie przystąpili do pracy. l 


kują 


le | 


ientów* na więżr 
acyjnych. 


— Garl Brandt, 


Marszałek Tito dokonał 


-Kongresu Wszechsłowiańskiego w Belgradzie 


ych delegatów powitał | 
lając w m przemó- | 
wieniu, iê Kougzes jett wyrazem solidarności 
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kich padło ofiarą hitlerowskich sie 


E 


roku po rozgromie Niemiec pile bruder- 
szalty z brytyjskimi ministrami, ale prze- 
da wszystkim dlatego, że dobry los ue 
strzegł go przez wiele lat od klęsk i 
tastroi osobistych, Pan Setwhinachor 
przeżył szczęśliwie dwie wojny Świato- 
we, przetrwał republike wejmarską, Wy” 
szedł cało z opresyj hitleryzmu mimo, że 
tylu UCZCIWYCH socjalistów ni 


Aie niechże Kurt Schuhmacher 
prowokacyjnymi życzeniami 

zbytnio fortuny, Bo choć Kurt Schu 
cher ma ma Zachodzie możnych opk 
nów | popleczników, znajdą sio przec 
w końcu tacy, co temu Kurtowi ku 
skroją. Niemieccy Szewcy — Schuhm 
cherzy zręcznie umieją — szyć buty 
przecież na świecie i — krawcy, kt 
równie dobrze znają swe rzemiosło. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
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pieniędzy na Bilet kolejowy, Jakżosz môže 
on zapłacić podatek od glosujqcego? 

Oprócz pądatków fstnieją egzaminy wy- 
borca winien „rozumieć | umieć tumagzyć 
konstytucją”. 
Oczywista, że agiaminatorz 

u, ścigaja wszystkich Mr 

l, że pewnomu Mur 
wi, na „egzaminie” pi: łatńońó r 
dokumanty z żądómiem „objaźniegi 
Wioszele „sgzamisator” podał mu gd: 
ehińskim języku I zapytał: czy tozumie pón 
co tu pisze? Rozumiem — odpoytled: 
lesor. Tu pisze, żo nia dopuścicio nigdy Mu 
rsynów do ùm wybordzych. 

Wreszcie Jeśli Murzyn- zapłacił podoteh 
1 ada? „egzamia”, stróżowie niewolnictwa po 
talią gumowymi polkami zniechęcić niepre 
nego wyborcą. Anf slowa. Ma potant 
„amieją tsmyczył konstytsję". 

Przypominam sóble ak powze qezoty amid 
zykańskio obutzały sią na Jugorlowia: 
Frontu Narodowego pozbawił prawa g 
osoby, które pomagały okupenłom. Oko! 
200 tysięcy osób wykreślono 2 list wybor- 


é | owych, 


Amerykanie protestowali. Cóż to za por 
wszo wybory? 

Ci somi Amerykanie uważają za rzect 
upołaje naturalną, że. miliony Murzynów 


am 


prawa głosu. Pózosłaje ml tylko t 
Amerykanów: Co jost siuszniejsze — po 
wianie prawa glosu ozłowieka z czarnym sn- 
mlęniem, czy leż z caamą skórą?” (w) 


„a 4 
Kłótnie Hindusów 

wodą na młyn angielski 
LONDYN (Obst, wl.) Korosponden! Routerć 
donosi z New-Delhl, iż hinduska opinia pub 
erna jak również 4 koła Portli Kcngresh, 
przyjęty nieżycsiiwie ostatnią doklaracją bry 
t w uprawie obocnego kryzysu koy 
tucyjnego w Indiach. Nie wydaja się, aby ro 
kowania londyń wpłynęły na: stanow: 


sje Zgromadzenia Uztawodawzc 
wódca = Jinnah pożostaje ni 


nie. 
Wara} 
otiw iUi 


ne londi 
wiańskich, 
państwem. 
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Niemców zamierza pizy- 
meryka i 
okupacji Niemiec, będą powiększone 
sześciokrotnie w porównaniu 
y w listopadzie, Min, Patterson pr 
uje, iż dostawy styczniowe dla lu 
mieckiel beda jeszcze Wyższa 


tw sio- 
innym 


w 
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W świetle prawdy 
i upartych faktów 


W artykule p. t. „Plotki į fakty", dru- 
fowanym niedawno w „Głosie Robotni- 
zym* (Nr. 329), omówiliśmy w sposób! 
zeczowy i prawdziwy sprawy stosunków 
andlowych polsko - radzieckich, a w 
zczepólności — kwestię eksportu nasze- 
1o do Rosji, będącą nieiednokrotnie przed 
niotem najbardziej fantastycznych plotek 
eakcyjnych, na znaną melodię „Wszyste 
10 wywożą!”. 


Sprawi. 


Zjednoczenie Budowy Maszyn Włókienn. 


powinno hyć pod administracją 6. Z.P. Wł. 


Jednym z najpoważniejszych zagadnień 
stojących przeć przemysłem włókienniczym 
w Polsce, jest sprawe racjonalnej konserwa- 
cji 1 remontu parku maszynowego, a w dal- 
szej perspektywie sprawa budowy nowych 
maszyn włókienniczych. 

Jeśli w r. 1947 w planie inwestycyjnym 


e stosunków handlowych z Ro |femont maszyn pcchłania 70 proc. wydat- 


da, poświęcona była w tych dniach spe: |*ów: q budowa nowych maszyn 4$ procent 
jalna konierencja prasowa w Min. Infor-|w tym samym czusie na remont budynków 
nacji. podczas której dyrektor gabiastu | wypada 20 proceat, a na budowę nowych 
ninistra. tow. Paprocki, przytoczył m, in. | budynków 6 precent wydatków, to w 7. 1949 
zerzg dokładnych cyfr statystycznych, i-|remont maszyn pochłanicć będzie 48 pro- 


ustrujacych temat konferencji. 


cent a odsetek wydatków na budowę no- 


O znaczeniu i korzyściach ogólnych f. | wych maszya wzrośnie do 32 procont. 


:w. obrotu uszłąchetniającego. który "po- 


Dlx prawidłowego rozwiązania tych za- 


ega na imporcie surowców i wywozie £O | gadnień jest rzeczą niezbędną stworzenie 


owych fabrykatów, pisaliśmy już w wy 
nienionym na wstępie artykule, toteż tej 
naterii poruszać tu nie będziemy. Zobra- 
ujemy natomiast sprawę dwóch zasad- 
liczych pozycji eksportowych, wokół 
stórych krąży najwiecej pogłosek i plotek, 
nianowicie sprawę wywozu z Polski 
węgla i materiałów włókienniczych. 

W rzeczywistości, wywozimy do Rosji 
ardzo niewielką cześć naszej. produkcji 
tórniczej bo zaledwie 16% wydobywa- 
iego w Polsce wegla. Rosja zreszt% nie 
est jedynym importerem naszego węgla; 
+5 produkcii węglowej wywozimy, zgo 
inie z zawartymi umowami do innych 
srajów etropejskich. 

odobnie rzecz sie m. 
<ienniczymi. których drożyzne na wo'nym 
ynku przypisywać chca niektórzy cał- 
towitemu niemal wywozowi naszei pro- 
lukcji włókienniczej do Rosji. Jest to, o- 
szywiście Świadome į celowe kłamstwo. 
Z? bawełny i Inu, importowanych z Rosji. 
iasz przemysł włókienniczy wytwarza 
1% swych wyrobów. Wywozimy zaś do 
ZSRR tylko 75% tkanin bawełnianych. 
3,7% tkanin inianych 1 11% wyrobów 
kontekcyjnych. Tak wiec, dziewięć dzie- 
siatyci produkcji włókienniczej pozosta- 
je w kraju, a ktoby watbił o prawdziwo= 
ści powyższych cyfr. niechże zwróci i= 
wagę na ie fakty niezaprzeczalne. 
w toku jest szeroka akcja zaopatrywania 
wsi w materialy włókiennicze, że mate- 
daty te przydziela sie ludności ną karty 
odzieżowe. których w samej Łodzi wyda- 
10 około 170.000. 170 tysięcy razy 
metry wełny. to już jest z górą pó! milio- 
ja metrów. a przecież Łódź. — to tylko 
drobna cząstka w akcji rozprowadzania 
tekstyliów wśród ludności całego krajn. 

W kwestii eksportu polskiego do Rosji 
ikwi jeszcze ieden moment pierwszorzęd- 
aego znaczenia. Szeptana propaganda a= 
zentów reakcji twierdzi niejednokrotnie, 
Ż nie tylko „wszystko“ wywozi się do 
Rosji. lecz “ponadto wywozi „2a 
darmo", Jest to również. rzecz prostą, — 
wierntne k?amistwo. Nit od nas czegoś 
podobnego nie żadą į żadać nie mo: 
my ani w stosunku do Rosji, api do 
zokolwiek innego państwa nie zdzc 
walibyśmy sie nigdy na podobną „w 
niatłomyślność*. 

Prawde, natomiast jest. że w naszych 
rozrachunkach kandiowych z Rosją, łak I 
z innymi krajami, obowiązuja ceny Świato 
we, obiiczane w amervkańskich dolarach, 
Tak np, za tonę wągla Rosja płaci nam 
ok. 10 dolarów, co jest nawet ceną nieco 
wyższą od obowiązującej w umowach z 
innymi kontrahentami. 

Prawda, jak to zwykle bywa. odbiega 
daleko od perfidnych bujd, fabrykowanych 
na użytek ciemnych i bezkrytycznych u- 
mys'ów. Jakim to celom w istocie służy 
złośliwa plotka i przez kogo jest kolpor- 
towana, © tym poucza pewien wyjątek z 
podziemnej” instrukcji, wydanej w koñ- 
cu września br. przez „obwodową komen- 
dę' faszystowskiej organizacji WiN. 

Odezwa ta. przeznaczona dla „prcze- 
sów rejonów i gmin". pisana jest — co 
warto podkreślić — okropną polszczyzną. 
Być może, iż przełożono ją dosłownie z 
jakiegoś obcego jezyka. np. angielskiego 
lub niemieckiego. co w danym razie nie 
byloby zresztą niczym nadzwyczajnym. 

Jeden z punktów WiN-owskiej „in- 
strukcji* zaleca pp. „prezesom“: 

„Zbieranie adresów wszelkiego ro- 
dzaju miejscowych, lecz swoich plot- 
karzy, krzykaczy i obieżyświatów. 
celem modsuniecia im materiałów 
propagandowych (są to najlepsi kol- | 
porterzy naszej propagandy)", 

Jasne jak słońca. o co tu chodzi i komu į 
potrzebne są propagandowe“, faszystow- 
skie plotki. Toteż, gdy spotkamy się z 
takimi właśnie „plotkarzami, krzykacza- | 
mi i obieżyświatami”, kolnortująacymi w 
myśl faszystowskich instrukcyj prowoka- 
cyjne brednie. powinniśmy wiedzieć, jaki 
reagować na tę nikczeminą robote, skie- 
rowang na szkode nas samych | całego: 
kraju, Bolesław Dudziński 


wyrobami włó 


silnych, technicznie, dobrze wyposażonych 
baz remontowych we wszystkich podstawo- 
wych ośrodkach przemysłu włókienniczego 
w Polsce, a więc w Łodzi, Częstochowie, 
i Blelsku, Białymstoku, a przede wszystkim na 
| Dolnym Śląsku. 

Nio wszyscy wiedzą o tym, że Niemcy 
jeszcze w czasla wojny zdemontowali blisko 
60 procent parku maszynowego na Dolnym 
Śląsku, przerabiając fabryki wiókiennicze 
na zakłady przemysłu zbrojeniowego. 


Zdemoniowane maszyny zostały ukryto w 
SROKA YADA nnan 


l 
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Szancwny Poslo B.daxiorze! 

Na marginesie Ifstu ctwaitęgo zamlest: 
czconsgo w „Glozlo Robotniczym” w spzawio 
porządków w Gsawłonym kinie „Wojn”śś” 
(od siebie musżą dodać, że gdzioindzioj tak- 
że nie Jost Inaczej ani lepiej). 

Chcia bym zapytać zarząd kin czy 
„Film Polski” 
a raczej nlsporzqdki w kinach żiódmieścia. 
Weżmy na przyklad najbardzi:j reprezenta- 


też 


w bramie wita przybywająccgo tiim ban- 


Sz. Panie Redaktorzo! 

Sprawa poniższa ba:dzo loży na sercu 
nam pracownikom Państw. Zakł. Nr. 12 | dia- 
lego uprzejmie prosimy o zamieszczenia joj 
ma szpaltach „Giosu Robotniczego”. W Ea 
mie neszcj dzieją stę rzeczy dziwne. Co mle- 
siąc musimy wyplacać żlobkom 1 przedszko- 
lom przy lunych fabrykach 22.000 zł, gdyż 
wiasnega żłobka ani przedszkola ni- posia- 
damy, Część paiacu dawnego wiaścicięla- 
Niemca, w liczbte 21 pokci zajmują po dzień | 
dzisiejszy Jego krowni, mimo i} wiadomym 
Jest, że w myśl rozporządzenia palaco z 
| usządzeniera po upaństwowieniu fabryki prze 


JI 


Jaros aw Hasek 


czy znane mu sq porządki, 
[vena pszysztości, oraz przodsiębiorca z ta- 


około 80 mniejszych lub większych mnioj lub 
więcej zakonspirowanych składach, stodo- 
łach i t p. ć 

Do chwili obecnej rozładowano 46 skła- 
dów, z których zwieziono ponad 7000 maszyn 
włókienniczych oraz ckoło 750 ton części i 
maszyn rozebranych. 

W trakcie likwidacji punktów zbomych 
ujawniono jeszcze d- latk. wych 27 składów. 

Dzięki tej wielkiej akcji przemysł włó- 
kienniczy na Ziemiach Zachodnich, który w 
1. 1939 obejmował 28.000 krosien 1 30.000 
wrzecion osiągnął na dzień | listopada 1946 
roku 24130 krosien * 216000 wrzecion. 

Dla należytego przeprowadzenia akcji 
zwózkowej, dla skompletowania z różnych 
części maszyn, dla remontu zamortyzowa- 
nych urządzeń niszbędnym jest zorganizo- 
wanie silnej bazy remontowej na Dolnym 
Śląsku. 

Nie mniej ostro stol to zagadnienie w 


innych ośrodkach przemysłu, gdzie w ciągu 
lat okupacji Niemcy gospodarowali w spo- 
sób rabunkowy, nie konserwując parku ma- 
szynowego. 

Obecnie wszystkie 
przemysł nasz odrobić. 


Nie mniej wielkie zadania 
pwd 


te zaległości musi 


stoją przed 


dlarzy bułek, kzmopci, |eblek, makagigi 
istay perski, wrzatkliwy Jarmark. 

Ito wszystko neprzociw „Grand Hotolu", 
gdzie przygiądcją się temu dziwolągowi 
mieszkający tem zdziwieni cudzeziemcy, I 
gdzie misści się konsulat amerykański, Da- 
lej w glebi podwórza rozlożył kramik wrót- 
bita z dziwnym przedmiotem:.. do cdgady- 


jemniczym olcktrycznym aparatem, którego 


Że |cyjne kino w naszym mieście „Po'cnl4”. [uż | przcznaczenia nie moglem do dziś odgadnąć. 


Przed samym kliem kupy zatruwcjących po- 


Zamiast żłobka - prywatne mieszkanie 


chodzą na jej własność, Wiadze nasze- 
go miasta cblecaty oddać cały palac do 
dyspozycji tobryki w momencio, gdy zaj- 
mująca jogo drugą część Państw. Agoncja 
Drzewna wyprowadzi rią. PAGED wiaśnio 
wyprowadza się, natomiast polske-niemiec- 
ka rcdzina fubrykanta Tletzena siedzi tam 
dalej, wywciując  stuszne rczgoryczezie 
wśród robotników. Memy nudricją, że spre- 
wa powyższa dotrze wreszolo cstatecznio do 
wiadz 1 zostanie zalatwiona ostatecznie ] ra- 
dykalnio dla dobra I użytku naszych pra- 
cowników. s 


AUDATA 


Interpelacje naszych Czytelników 


Czas. zrobić porządek w kinach 


| 


przemysłem włókierniczym w zakresie bu- 
dowy nowych maszyn. 

Plan trzyletni przewiduje bowiem między 
innymi i budowę pgremu j ilości maszyn, « 
przede wszystkim budowę 500.000 wrzecion 
(z czego 120.000 ma zastąpić wywiezioną 
przez Niemców przędzalnię Widzewskiej Me 
nufaktuzy w Łodzi. 

Systematyczny remont proflldktyczny mas 
szyn włókienniczych w Polsce przaprowa= 
dzać może park liczący minimum 560 obru< 
biarek, Dla zrealizowania planu trzyletniego 
wymaga przemysł włókienuiczy 2.500 obra- 
biarek. Tymczasem zamiast 3,000 obrabiarek 
posiada Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó- 
Mienniczych jedynie 800 i to przewożae pize 
starzalego typu I o malej wydajności. 

Ta dysproporcja jest jedną z najgłów 
niejszych przeszkód stojących przed prze- 
mysłem włókienniczym. 'Wylączenio Zjedno- 
czenia Budowy Maszyn spod administracji 
Centralnego Zarządu Przemysłu Motalowego 
| podporządkowaniu go CZPW mogloby jed- 
nak spowodować szybki rozwój Zjadnoscenia, 

Nle ulega wątp'łwości, że CZPW prędzej 
zrozumie potrzeby Zjednoczenia Budowy Ma 
szyn, Wiókienniczych 1 prędzej im zadość 
uczyni. 


OOO OOOO 


Aostrza Śmieci | stosy rupieci „uprzyjemnia- 
ją” czas stojącym w d'ugiej kolejce. Pomi- 
Jem jut bandą wyrostków strzelających z 
kaplszonów | nagabujących bozczolnio w 
zprawie kupna biletów, które o dziwo) za- 
milost w kasio są w ich posiadaniu. To sa- 
me dzieje się w klnie „Baltyk”, z tą tylko 
maq różnicą, że dluga brama dojo większa 
możliwości rozwinięcia Inicjatywy handlo- 
woj. Dochodzę tu jeszcze koszyki £ ciastka 
mi, karmelkami 1 świeżymi obwarzankami, 
Znów te same siosy rupieci 1 śmierdząca 
śmiotnisko. Dla tych, którzy nie mioll rzczę- 


Eina przygrywa orklostra tańtująca przy to 
akcji nieco ruch uliczny. 

Mle chciałbym, aby list mój był przysto- 
wiowym rzucaniem grochu o ścianę, Przecież 
przedsiębiorstwo siużąco kilkunastu tysią= 
com widzów dzłonzlo, stcć rlewętpi'wie na 
utrzymanie przed bramą pozilera d'a dop 
nowania porządku 1 zilkwidowania smiet- 


nika, 
Zarząd kin czy leż bozpośrednio „Film 
Polski" powialen wreszcie — gwoli przy- 


zwollości — przerwać swo tradycyjno mil- 
czenie 1 odpowiegzioć co ma zamiar uczy 
nić, aby zmienić zabagnione stosunki. 


Inż, JÓZEF STEFAŃSKI 


213, paní Nasaklo, który jak wiadomo, 


Pracowzik Państw, Zakład. Nr, 12 


podczas wojny światowe! 


(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiegol 


— Widzisz, Balounie, taka rzecz 
jest bardzo zdrowa i przyśpiesza 
trawienie. 


Żołnierze zaczęli zbierać się doko- 
ła nich i wybuchali wesołym śmie- 
chem. 

— Zróbcie z łaski swojej miejsce 
krzyczał Szwejk — Baloun będzie 
maszerował. No, mój Balounie, uwa- 
ża dobrze, żebym nie musiał cię her- 
szielować. Nie lubię dręczyć ludzi 
niepotrzebnie. Baczność! Direktion 
Bahnhof! Patrz, gdzie ci wskazuję| 
kierunek. Ma:scheren marsch? Glied 
hali! Nareszcie, idioto, stanqłeś. Ku-| 
rzer Schrilł, Nie wiesz, co to jest ,ku- 
rzer Schritt? Jak ja ci pokażę, to zsi- 
niejesz! Voller Schriti! Wechselt 
Schritt! Ohne Schritt! Bawole jeden! 
Jak ci mówię: ohne Schritt, to prze- 
kładasz kulasy na miejscu! 

Koto nich zebrały się już ze dwie 
kompanie. 

Baloun zie pocił i zapominał o ca- 
ivm świecie, a Szwejk komenderoówał | 
dalaj: 

— Co sie tu dzieje? — odezwał sia 


głos porucznika Duba, który zbliżył 
się zaniepokojony. 

— Posłusznie meiduję, panie lajt- 
nant — rzekł Szwejk — że się tro- 
szeczkę ćwiczymy, żebyśmy nie wy- 
szli z wprawy i żebysmy nie marno- 
wali na próżno drogiego czasu. 

— Wyłaźcie z wagonu — rozka- 
zał porucznik Dub — mam tego do- 


syć. Zaprowadzę was do pana bata-| 


| nudzić 


był największym tyranem. Szwejkowi 
kazano dać karabin. 

— Ten oto szeregowiec — rzekł ka- 
pitan Sagner do ieldfebla Nasaklo — 
nie chce marnować napróżno drogie- 
go czasu. Zabrać go za wagon i przezą 
godzine ćwiczyć z nim chwyty. Ale 
bez mailosierdzia i baz odpoczynku. 
Pizede wszystkim raz za razem: Setzt 


a, mój Szwejku, że 
się nie będziecie — rzekł mu 
kapitan na odchodnym. I po chwili 
odzywała się za wagonem szorstka 
komenda, rozbrzmiewająca uroczy- 
ście między szynami torów. Feldiebel 
Nasaklo, który grał w oko i akurat 
trzymał bank, ryczał jak wściekły na 


lionskomandanta. 

Gdy Szwejk znalazł się w wdgo- 
nie sztabowym, nadporucznik Lukasz 
drugimi drzwiami wyszedł z wagonu 
na pero. 

Porucznik Dub meldował panu ka 
pltanowi Sagnerowi o dziwnych zbyt- 
kach Szwejka w chwili, gdy dowód 
cu batalionu był w bardzo dobrym 
usposobienfu, ponieważ wino marki 
Gumpoldskirchen było naprawdę! 
świetne. 

— Aha, więc wy nie chcecie mamo- 
wać drogiego czasu? — roześmiał się 
złośliwie, —:Matuszicz, chodźcie no tul 

Ordynans batalionu otrzymał roz- 
kaz. że ma zawołać ieldfebla 12 kom- 


cały boży świat: 

— Beim Fuss! — Schultert! — Beim 
Fuss! — Senultert! 

Potem komenda ucichła na chwilę 
1 słychać było głos Szwejka, spokoj- 
ny, pełen powagi: 

— Tego wszystkiego uczyłem się 
się przed laty przy odbywoniu służby 
wojskowej. Na komendę „Belm Fuss!" 
— ilinię opiera się na jednej linii z 
palcami nóg. Prawa ręka jest bez wy- 
siłku oparta na lufie, a mianowicie 
tak, ża duży palec obejmuje lufe, a in- 
ne palce obejmują lufę z przodu. Przy 
„Schulteri!” flinta wisi swobodnie na 
rzemieniu na prawym ramieniu, a wy 
lot luty zwrócony iest ku tyłowi» 


ścla (czytaj lokci) kupić biletu, przew biemans 


1200 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 340 


przyszłych lekarzy 


kształci wydział medyczny Uniwersytetu Łódzkiego 


Jedną z najbardziej odpowiedzialnych 
dziedzin wiedzy jest medycyna, gdyż 
wchodzi tu w grę ży ludzkie. Odpo- 
wiedzialność ta ciąży przede wsz. 
na uniwersyteckich wydziałach medycz- 
nych. Od ich poziomu, składu prof ó 
i systemu nauczania, uzależnione jest wy- 
kształcenie przyszłych pokoleń lekar- 
skich. 

Najmłodszy w Polsce wydział medycz- 
ny Uniwersytetu Łódzkiego rozum 
zadanie od pierwszego dnia swego po- 
wsłania. walcząc z mnóstwem trudności, 
w ‘drugim 


roku akademickim .dokor 
bardzo wiele, uruchomiaiąc nie tylk 
reg wydziałów, lecz również klini 
kłady naukowe, 

W bieżącym roku nauki czynne są za- 
klady dla pierwszego roku: fizyki z za- 
kładem przyrodniczo - matematycznym. 
chemicznym, anatomii, histologii i biologii; 
dla drugiego anatomii. histologii, chemii, 
farmakolo: fizjologii i patologii, przy 
czym na pierwszych trzech latach na wy 
działy te uczęszcza, korzystając z labora- 


tortów į pracowni. młodzież stud: 
ga wydziale stornatologicznym. Urtrcho- 
miono już również czwarty i piąty rok 


studiów. 

Mimo dość. dużych osiągnięć jak nieźle 
wypo: one w pomoce naukowe po! 
gólne pracownie, zwłaszcza zakład ch 
fizjologicznej wydziału: medycznego—bo. 
lączek i braków. stwierdza dziekan 
prof. dr Janusz Sobański, jest bardzo dużo. 
ład anatomii posiada zaledwie pięć 
amamma 


Uwadze aktywu PPR i PPS 


Centralna pla PPR, w której obec- 
nie mieści się Międzypartyjny Kurs Wy- 
borczy PPR i PPS — stoi otworem dla 
wszystkich członków obu bratnich par- 
pragnących się kształcić, by uzyskać 
wyższy poziom w pracy społecznej. 

Istnieje w Szkole Gabinet Naukowy 
oraz bogato zaopatrzona czytelnia pism 
periodycznych 1 gazet z calego kraju, 
przychódza pisma i książki zza granicy, 
z Francji 1 Zw. Radzieckiego, Każdy 
aktywista partyjny może mieć do czy- 
telni wstęp wolny, 

Biblioteka szkolna liczy około 40 tys. 
tomów książek z dziedziny nauk spo: 
łeczno-politycznych, dzieła” klasyków 
marksizmu, historii powszechnej (zwła- 
szcza bogaty jest dział historii Pots 
literatury, geografii i wielu innych dzi 
dzin wiedzy. Książki te są również do- 
stępne dla wszystkich członków partii. 
Biblioteka jest czynna 12 godzin dzien- 
nie od 8 rano do 8 wieczór i są na miej- 
scu fachowe bibliołekarki, które czytel- 
nikóm przychodzą z najdalej idącą po 
mocą w wyszukiwaniu potrzebnego do 
pracy materiału, 

Oprócz magazynu książek istnieje 
przy bibliotece Szkoły dział tzw, pomo- 
cy maukowych. Są tam rozmaite tez 
konspekty į skrypty referatów i pogada 
nek, wydanych przez Wydział Wydaw. 
Szkoły, materiały Min. Informacji i Pro 
pagandy i GŁ Zarz. Pol-Wych. Wojska 
Polskiego dotyczące różnych tematów 
teoretycznych, politycznych, aktualnych. 


Stale rozbudowuje się kartotekę wa 
niejszych artykułów, ukazujących się w 
czasopismach polskich i obcych. ułożo- 


nych działowo z ż gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego Europy. Sta- 
nów Zjednoczonych, a zwłaszcza Polski. 
Kartoteki te stanowią wielką pomoc dla 
prelegentów w  opracowywanin refera- 
tów, przemówień czy pogadanek. 

Gabinet Naukowy wraz z pracownią 
-graficzną, zorganizowaną w szkole opra 
cowuje szeroko zakrojony cykl 
historycznych dla nauki  poglądowej. 
Wszystkie ściany korytarzy, świet 
sale seminaryjne mają być wykorzyst 
ne dla tego celu. Ambicją Szkoły j 
aby nie było pustych ścian w gmachu 
aby te ściany uczyły słuchaczy historii 
naszej ojczyzny, historii ruchu robotni- 
czego, 


est, 


basenów do konserwacji, 
mieścić 50 zwłok. Jest 
jące dla 


tomatologi 
é muzeum An; 
nego. 

bardzo ważną 
in 
prosektorium odt 


znych i 
atomicznego 


bolączką ie: 


ilość przeszło 12 
częto ćwicz 
drugiego roku 
nego, 


enia 


tylko d 


anate 


miczne 


| wszystkie, 
gmac 


dzię 


Znaczy wydziału. 


ZUM 


mogących po- 
to niewystarcza- | ta 2 

h lat studiów |ki wewnętrzne, dwie chirurgiczne, neuro- 
nie 


słychana ich ciasnota. W 
wać sie mogą ćwicze- 
nia zaledwie dla 500 studentów na ogólną 
W, Z tego powodu rozpo- 
wydziału stomatologicz- 
za szczupłe, iak za- 


»niu potrzeb. uczelni przez Zarząd 


Na podstawie umowy otwarto w szpi- 
talu przy. ul. Kopcińskiego 22, dwie. klini- 


logiczną z oddziałem nzuro-chirurgii, oku- 
i[listyczną. laryngologiczna, oraz zakła: 
anatomii patologicznej. roentgenowski, fi 
zykoterapii i serologiczny dla trzeciego 
czwartego roku studiów. 

Identyczną nmowę zawarto z .Połskim 
Czerwonym Krzyżem. który otwiera 
wzorowy szpital w dawnym szpitaln Po- 
znańskich z oddziałami chirurgicznym, 
wewrmstrznym. roentgenowskim dla 
go roku studiów i szkołe pielegniarek. 

Pozatem wydział posiada klinikę pe- 
diatryczną w szpitalu Anny-Marii przy ul; 
Rokicińskiej. skórno=weneryczna w Sz. 


st 


la 


ki 


Miejski z prezyde t talem na | tału Marii Magdaleny przy ul. Tramwaio- 
le, mieszczą się w j Inicy|wej 15. ps atryczna w Kochanówku, 
przy ul. Narutowicza i Tramwajowsj. położniczo-ginekologiczna w sznitalit Be- 


Wydział medyczny stoj 
sku, że leczenie kliniczne 
niejsze į mailepsze. 
telność i w: 


lecz 
ce budżet 
eg klinik 


ictwie 


lecznict 


w tym sensie, że w 
dy lekarski É 
ula zaś personelu śrzdniego i niższego. 


je ma stanowi 
st nairacjona|- 
mniejsza $mizT- 
padki niedółecze- 


nia Spo- 
wa 


i-|tlejem i chorób zakaźnych na Radogosz- 
czu, 

Wydział medyczny uruchomił ponadto 
jedyne w Polsce katedry onkologii (nau- 
ki o nowotworach). medycyny, pracy, cne 
dokrynologii (o grnczołach wewnótrzne- 
immunologii (spe- 


i 
Dużym utrudnieniem jest brak podrec: 
nej biblioteki i niamożność otrzymywan: 
k oraz czasopism z zagranicy. Nie 
powetowaną stratę poniósł wydział w 


skutek zaginięcia transportu książek, ofia- 
rowanych przez Amerykę. . 

Rozwój wydziału paraliżuje miedosta- 
teczna ilość etatów, Sił pomocniczych, 
książek i podręczników. Młodzież nie ma 
się z czego uczyć, fo też powinien sie bez- 
warunkowo znaleźć papier na druk pod- 
ręczników. 

Wydział medycyny posiada 33 katedry 
i z górą 1200 studźnitów. Profesorowie 
podkreślają jednogłośnie zapał młodzieży 
do nauki, 

Niezależnie od organizacii wewnetrz- 
nej wydział urechotmił szereg kursów dla 
lekarzy, jak przeciwgruźlicze, wenerycz- 
ne, kurs o cukrzycy dla lekarzy Ubezpie- 
czalni i roztoczył opiekę nad matka 1 
dzieckiem. 

Czynione są starania o uzyskanie war- 
sztatów mechanicznych, szklarskich i sto- 
larskich, celem tzupełnienia sprzętu labo- 
ratoryjnego i klinicznego. Wiele bowiem 
precyżyjnych instrumentów. może być 
wyrabianych w kraju, trzeba tylko mieć 
warsztaty. 

Mimo braków, niedociagnięć, borykania 
sig z kłopotami finansowymi, praca odby- 
wa się w atmosferze optymizmu i szia- 
chetnej rywalizacji, a dotychczasowe o» 
siągnińcia dodają bodźca do dalszezo pos 
konywania przeszkód. 

J; Wroczyński 


Każdy peperowiec - agitatorem wyborczym 


Termin wyborów do Sejmu Ustęwo- | wspomnień historycznych, Za mało mó- towarzyszy. W okresie przedwyborczym 


dawczego zbl 
sze organizacje partyjne muszą 
śleć o tym, aby nastawić całą swc 
cę i wys 
demokratycznego. 
Na innym miejscu 
partyjnych „tr 


wybor! 


jch, 


chcemy tylko rzucić parę ogólnych uwag 
odnośnie pracy poszczególnych kół par 
tyjnych, 

Trzeba s rdzić, że wielu naszych 
towarzyszy nie zawszę w sposób właści- 


wy podchodzi do zagadnienia populary- 
zacji naszych idet 
jeśli 


Referat 


musi być k ś ny, żywy i € 
ażniejsze — aktualny 
wuje się, że nasi tow 


ze lubu 


ja się w przydlugich releratach, pelnych [barki aktywu sekretarzy i kilku jeszcze | niosą w masy. 


Ziemia Piotrkowska 


ię eoraz bardziej i na- 
pomy- 
pras 
na propagowanie idej bloku 


piszemy o pracy 
tutaj 


polityczny, 
ma zainteresować i porwać słucha- 


Tymczasem 


wi się o sprawach aktualnych, bieżących 
interesujących wszystkich, o zwalczaniu 
szeptanej propagandy reakcyjnej — i to 
muszą nasi towarzysze wziąć pod uwa- 
gę. Również należy unikać wyrażeń 
górnolotnych, pustych, okłepanych, a 
mówić słowami życia codziennego i ta- 
kimi argumentami operować. 

Rzeczą nie mniej ważną jak referat 
i zebranie jest codzienna, Łmudna, indy- 
widualna praca  poszezególnych człon- 
ków koła partyjnego. Niestety, pod tym 
względćm nie wszystko idzie jak należy. 
Na ostatnim zebraniu sekretarzy dzielni- 
cy Górnej Lewej, towarzysz Król zwró: 
cil uwagę na fakt, że w niektórych ko- 
h fabrycznych cała praca spada na 


o 


wszyscy muszą pracować, 

Dla usunięcia tych niedociągnięć Ko- 
mitet dżielnicy Górnej Lewej naprzy- 
klad opracował już plan miesięczny, któ- 
ry został rozesłany do wszystkich kół ta- 
brycznych. Plan przewiduje obdarzenie 
każdego poszczególnego członka określo 
na funkcją, za wykonanie której jest od- 
powiedzialay. Naprzykiąd tow, X zaa 
(wia sprawy Związków Zawodowych i 
Rad Zakładowych, tow. Y. sprawy kol- 


portażu prasy i propagandy itd. Nie mo- 
że być ani jednego członka koła, który nia 
i pełni! by określonych funkcji, Wszyscy 


członkowie partii muszą czynnie praco- 
wać na terenie swoich obwodów głóso- 
wania — jako agitatorzy, na rzecz blo- 
ku demokracji, jako ci, którzy prawdę 
Świt. 


Baby mają swoją sensację 


Pan prezes Pełka okazał się rabus' em 


Jeszcze pod koniec września kilku uzb 


jonych bandytów dokonało napadu rabun- 
any w-Serocku. We- 
szli do sklepu o zmierzchu, pzzystawiii broń 
azali wynosić materiały 


kowego na sklep blo: 
ludziom do głowy i y 
ę. Zəbrall towarów na 80.000 złotyci 
lep był nie duży. 


zatarli do! 
do domu 


z6 śladów po 


łopskich, gdzie 
odziowe 
ranili niewinnych Tudzł. 


ROLNICZO-HAND 


swej roboty — bo. na- 
sobie. 
zwycięscy z wyprawy. 
eszcze do kilku zagród 
brali” pieniadze i przy- 
tudzież poturbowali mocno i po- 


POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 


Spółdzielnia z odpow. udziałami 


W RAD O M'$S KU 


rozprowadza towary przydzielone na 


Nikt nie miał pojęcia kto to taki groźny 
grasuje po powiącie płotrkowskim ! dókoay- 
wuje takich zuchwałych napadów. Milicja 1 
| Bezpieczeństwo wychodźiło poprosti ze skó- 
ry, żeby achwycjć bandytów f 
ło napróżno. 

Aż oto przed kilku dniam! dano znać, że 
jakaś banda napadła na biedaka szewca w 
Podolinie i zabrała mu wszystkie buty przez 
okolicznych chłopów oddane do' reperacji. 
Ruszyli milicjanci w pościg za podejszanymi 
pojazdami, jeden z milicjantów zatrzymał 
rzeczywiście pod Babami podejrzaną brykę, 
która dość szybko uciekała po. drodza. 


b, 


H 


LOWA 


E 
E 
E 
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E 
= 


akcje „Przemysł dla wsi M-50" í po- 
leca inne artykuly dla rolnictwa 
1 przemysłu — wolnorynikowe 


E 
= 


Każdy PPRowiec zdobywa 3-ch nowych prenumeratorów „Głosu Robotniczego” 


— Stać, kto idzie! — rozległo się w'ciem- 
ności, 

Pasażer owej bryki wyciągnął ręką z le- 
gltymacją PSL-u i z legitymają „Wici", w 
których rej wodzi z ramienia pana Mikołaj. 
czyka. 

— Jestem czlonek PSL i prezes „Wici“ — 
Pelka Władysław z Bab (gmina Bogusławi- 
ce, powiat Piotrków), 

Oszołomiony „milicjant już miał puścić 
„pańa piezesa”, no bo jakże tu zatrzymywać 
takq osobę! Ale coś go skorciło I zajrzał do 
wnętrza bryki. Æ tu leżał wór z butami od 
szewca w Podolinie, 

„Kuczerem” pana prezesa okazał się dru- 
gi bandyta — Waclaw Skules, Obu ptasz- 
ków odstawiono natychmiast na nojbliżęzy 
posterutek, gdzie zarządzona konfrontacja 
ustaliła niezbicie, że to oni dokonali napa- 
dów i w Serockù ł w całym szeregu wsl. 


Postawioni wobec swoich otir — przyznali 
się do całego szeregu grabieży. 
Ładnych ludzi dobiera sobie Pańskie 


Stronnictwo do współpracy. Szczególnie 
szewc z Podolina — będzie napewno gloso- 
wał na pana Pełkę i na jego Pańskie Stron- 
nictwo, dostał przecież kolbą od rawoiweru 
kilkanaście razy po glowie i jeszcze się ku- 
zuje u lekarza. 


Michal Gęsiak 


Na 340 


a 


Maria Etonopnicka 


Trzy -dni, trzy noce wędrowała Mary- 
sia do królowej Tatry. Pierwszego dnia 
wiodły ją pola 1 taki przez kraj szeroko 
oczom i sercu otwarty, cały w zbożach, 
w trawach, w woni kwiecia stojący. Cały 
ten dzień szum kłosów słychać było, 

* szmer, traw i szeptanie kwiatów: 

— Sierota.. sierota.. sierota... 

I rozstępowały się przed nią zboża w o 
bie strony, jakoby je rozdzieliły wielkie 
skrzydła wiatru, a Marysia szła w ten las 
srebrzysty, modrząc się wskroś kłosów 
niebieka spódniczyna swoją, jakoby bła- 
wat polny. Szła, wyciązając ręce przed 
siebie 1 szepcząc: 

— Prowadź mnie, prowadź, połe, do 
królowej Tatry! 

jwadzito. 

Wyciągały się przed nia brózdy zroszo- 
ne, sypłac perłami poranka, wyciągały 
sie przed nia miedze długie, kwieciem 
wonnym tkane; biegły przed tą Ścieży- 
ny miękkie, niezabudek pełne, a w powie- 
trzu słychać było skowronka, który w 
skrzydła bijąc, śpiewał: 

— Tędy, tędy sieroto! 

Grusze polne chyliły się ku wędrowni- 
cy małej, pytając, czy nie chce Ich cienia; 
kopce graniczne zatrzymywały ją na kró- 
tk; wypoczynek pod krzakiem kwitną- 
cych jeżyn; krzyż czarny, między dwie- 
ma brzozami na rozstaju stojący, wycią- 
£ał do niej ramiona, a wszystko, co tam 
grało i śpiewało w polach: ptaszeta, 
muszki, pszczoły i świerszczyki. wszyst- 
ko na jedną nute grało | Śpiewało: 

„Idż nieboże! ldź po zorze! 
Niech ci Pan Bóg dopomoże! 

Jak kraj szeroki i dłuzi, tak wśród pól 
1 łąk siedzą wioski ciche. czerniejąc i bie- 
lejąc niskimi chatami; jak kraj szeroki i 
dłigi, porykują trzody, rża konie w pa- 
szach świeżych. owieczki się runami po 
pagórkach śnieżą nawoływania i echa 
łujarek lecą daleko, roznośnie. a dokoła 
błękit.. błękit.. błękit... 

Za Marysią drepce Podziomek. mizając 
uzerwonym kapturkiem, wśród zieloności 
tak 4 pól. niby krasny maczek; brode za- 
dziera wysoko, zdaje mu sią, że to on sie- 
rotkę wiedzie., Ale tak nie było: 

Wiodły ja te polne dróżki, 
Modre chabry i ostróżki, 
Wiodły ją tą miedzą szara. 
Śpiew skowronka, brzęk komara, 
Wiodły ją te szumne kłosy. 
Łężne trawy w perłach rosy. 
Wiodła jẹ ta zorza złota, — 

Bo sierota! 

Ale drugicgo dnia weszła Marysia w 
świat chłodny 1 mroczny, w świat 
zmierzchów ziełomych i głębokiej ciszy, 
w świat borowy» 

Otoczyły ją tam dęby rosochate, zgar- 
bione z szeroko rozrostymi konarami, na 
których szemrał Kść świetnej zieleni, O- 
toczyły ja tam sosny czarne bez ruchu 
stojące o pniach kapiących złotą. burszty- 
nową żywicy; a wśród sosen czarnych 
zabieląły, brzozy, szemrzące liściem drob- 
nym, i graby zadumane. na których świ- 
staly kosy, i niska kalina — na dołkach 
stojąca, a wody spragniona. 


NKWD UAD KLA 


ry. wysoko, przez liście, rzucało słońce 
garście złotych blasków. , 

I szła Marysia sierota, zlękniona gło- 
boką ciszą, coraz szepcąc w duszy: 

— Prowadź mnie, prowadź, borze, do 
królowej Tatry! 

1 zaszumiały dęby rosochate, i czarne 
sosny, i brzozy, i graby, i niska Kalina, 
i podnfosty się szumy górne po wierz- 
cholkach, i szepty ciche po najniższych 
gałązkach młodym liściem odzianych, a 
w szumach i szeptach wyraźnie słychać 
było: 

— Tędyl.. Tędyt.. Idź tedy, sierota! 

I otworzyły, sie przed Marysią borowe 
głębie i upadły blaski słońca na dróżkę 
mchami śsłaną, przed same stopki bose, 
właśnie jakby kto w mrokach borowych 
sypał gwiazdy złote, wskroś zmierzchów 
wiodące. 

I szła Merysla, 4 wzniosła głosek ci- 
chy i śpiewała z pełnego serca piosenkę 
prostń, nieuczoną, rzewna. której wtórzył 
szmer brzozy I szumy dębów starych: 

Oi, lesie, ciemny lesie, 

OL glos się przez cię niesie, 
Oi, szumią w tobie drzewa, 
Oj. ciehość twoja śpiewa! 

A kiedy tak szła śpiewając, odzywał 
sio w dali to huk siekiery drwala, to ku- 
kanie kukułki, to poświst wiewiórki, to 
stukanie dzięcioła w pień drzewny. 

A kiedy zaśpiewana, dróżke zmylić 
miała, zastępował jej to krzak jeżyn i za 
spódniczłoeg połargnał, to zahuczał pu 
hacz w dziupli schowany, to zielona jasz- 
czureczka ścieżynę przebiegła, to orze- 
szyna schylała gibkie załązkł do jel pto- 
wej główki, szepcząc: 
w a w w 


„Przy. dobrym wietrze, podróżnicy, že- 

glujący po wadach morzą Śródziemnego, 

po morzach południowych — obserwują 

dziwne ziawisko: z wody wyskakują, ca- 

łe chmary „ryb latających". Niektóre 

wznoszą sią ti soko, że spadają na 
v » 


I szła Marysia sierota, szła jakby przez 
kościół ogromny, tysiącem kolumn pod- 
partz kobiercem mchr wysłany. az Zô- 
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tedy! 


— Tedy... tędy... 
Za Marysia szedł Podziomek, migajac 


czerwonym kapturkiem, niby grzybek 
kraśny, grzybek borowy, a idąc zadzie- 
rał brodę, bo mu się zdawało, że to on 
Marysię wiedzie... 
Ale tak nie było: 
Wiodły ją te brzozy drużki, 
Mchy zielone spod jej nóżki, 
Wiodły ci ja ta kaliny, 
Leśne gąszcze i drożyny; 
Wiodły ci ja dęby, sosny, 
Szum głęboki, szum żałosny, 
Wiódł ci ją bór przez te wrota — 
Bo sierota! 

Ale trzeciego dnia weszła Marysia w 
świat gór 1 strumieni, który był modry 
od mgieł i dalekich szczytów, a srebrny 
od wód, a dzikszy aniżeli oba tamte pier- 
wsze światy. 

Jak okiem zajrzeć, stoja skalne zręby, 
pod niebo sią wsplnając, jedne na drugie 
tłocząc, bodząc chmury czołem. 

Jak okiem zajrzeć, huczą zdroje żywe, 
pasma wód tryskają spod głazów i bieg- 
my z szitmem, i pienią SKi i grają. t prze 
gląda się w nich złotość słońca i modrość 
nieba, I przeglądają się w nich nawet 
znane wiatrem chmury, co modrość tę 
zdmuchują 4 to niebo kraszą, Dziki, groź- 
ny świat! Strach iść tam, między te ska- 
ły! Drogą tu — strumień, co po kamy- 
kach brzęczy, głosem — huk głazów to- 
czących sio w przepaście. pieśnią — 
skwir orłów ważących w powietrzu mro 
cznym swoje ciężkie skrzydła. Gdzie oko 
puścić 1 gdzie spojrzeć — kamień i woda. 
Taki świat! 

Idzie Marysia sierota, twa 


rzyczka jej 
== 
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pokłady parowców, wzbudzając olbrzy- 
mie zainteresowanie. 
jest tych ryb latających kilka zatun= 
ków. Poczynając od bardzo małych, a 
końceac na okazałych rybkach, podob- 
nych z wyglądu do dużego śledzia. 
Ryby te zaopatrzone są, w olk 
płetwy boczne, których rozpiętość rów- 
na jest długości samej ryby. 
Jak odbywają się te le loty“? 
Zróbcie sobie papierowa jaskółkę i wy- 
rzućcie ją w powietrze. Czy wasza ja- 
skółka będzie poruszała skrzydłami? Nie. 
Wiec w jaki sposób papisrowa jaskółka 
unosi się w powiet 
Po prostu nie e ona „friiwała" 
lot jej przypomni m opadanie na spa- 
dochronie. Szerokie płaszczyzny skr. 
dełek papierowej jaskó utrzymanią ją 
na powietrzu dłużej niż naprzykład ka- 
miyk. Papierowa jaskółka ślizga sie więc 
po powietrzu i udaje, że leci jak praw- 
dziwy ptak. 
To samo dzieje 
Żywi się mały! 
mi — iest drapież 
posiada 


latający rybą. 


imaczkami i rybka- 
na, Ale sama równi 
wrogów — większe, 


silniejsze 


ryhm..które polują: na nią'ż 'zapałczywo:-. 


{tu na nie i chwy 


eż | rybek, które, wzbudzać 


buuu WPORZO OTTON EO 


pobladła, oczeta sie zamgliły, serce Stru= 
chlafo w piersi, Idzie. ręce wyciąga przed 
siebie t szepcze: 

— Prowadźcie mnie góry, do królowej 
Tatry! 

I wnet rozstąpiły się skały wysokie 4 
ukazały się dolinki ciche, jasne miekkimł 
Ścieżkami wiodące i zaszemrąły zdroje 
żywe, każdy przędycy nić srebrną } mo- 
dra i zakrakał orzeł w powietrzu wiszą» 
cy, a wszystkie te głosy zdawały się mó- 
wić wyraźnie: 

— Idź, idź. idź naprzód, sieroto! 

I szła Marysia, zastuchana w huk wód 
i w huk głazów. I w szmery drobnych 
strumyków, i w szumy piór orlich, I szła» 
zapatrzona w ogromhe budowania gór I 
w szczyty ich wyniosłe, pod samo niebo 
idące, w światła 1 w cienie ich, i w moe 
ich ogromna. A tak wielka była ta moc 
i ta siła, że piosenka sieroty umilkła, jak 
milknie ptaszę, gdy nań ciemność padnia. 
1 szła zo struchlałym sercem, szepcząc z 
ctcha: 

— Ziemio! ziemio! ziemio! 

Za Marysią dreptał Podziomek, migao 
między skałami czerwonym kapturkism, 
i zadzierał brodę, mniemając. Że to or 
sierotą wiedzie: Ale nie tak było: 

Wiodły ja te skalne szczyty. 

Ten świat górski, w nizbo wzbiły. 

Wiodły ją te szumne zdroje 

Na te zamki, na pokoje. 

Wiodły ją te orle pióra, 

Ta stojąca w śniegach górm 

Wiodły ja te huczne wiatry 

Do królewskich komnat Tatry. 

Wiodła ją ta zorza złota — 

Bo sierota! 
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ścia, Gdy nieprzyjaciel jest tuż obok — 
nasza „ryba latająca“ uderza silnie ogo- 
nem o wodę i wyskakuje na powierzchnia 
morza, żeby uciec przed prześladowca. 
Gdy jest odpowiedni wiatr — rozpościerą 
swoje długie, przeźroczyste płetwy. ni- 
czym parasol lub skrzydła samolotu i na 
tych swoich szerokich pietwach żeglnie 
w powietrzu, nie poruszając przytem płe- 
twami, tak jak to czynią skrzydłami pta- 
ki. lm większy. dogodniejszy wiatr — 
tym dalej nasza rybka leci w powietrzu, 
opadając potem z powrotem na wode. 
Przy silnym wietrze niektóre ryby la- 
e potrafią ć się nawet do sze- 
ponad powierzchnię 
fal morskich i lecieć w ciagu nawet dwu 
i sekund po dwieście metrów odle 


Latające ryby ratują, się w ten sposób 
przed prześladowcami podwodnymi. Ale 
w powietrzu rówiiież nie zażywają Spo- 
koju. Żarłoczne-mswy i albatrosy polują 
je w locie tysiącami. 
jemnica latających 

y takie zaintere- 
sowanie wśród podróżników. żeglujących 
po dalekich morzach, R 


Taka jest 
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Pięć zidren grochu leżało w i 


straku. Wszystkie były zielone, 


zda- 


| 3 
| walo jm się, że cały świat powinien być! 


i zielony. To bardzo naturalne. 


l Straczek rósł, ziarno także: mieściły 

| się w nim jak mogly, ustawiwszy się też 
w jednym szeregu, 

4 Słońce świeciło i ogrzewało straczek, 


eszcz go obmywał, Stawał się coraz 
wiekszy i błyszczący, jasny w dzień, 
ciemny w nocy. jak wypada. Ziarna też 
stawały się z każdym dniem wieksze, po- 
ważniejsze i coraz bardziej zamyślone, bo 
mie miały nic innego do roboty. 

— Czyż tu wiecznie sigdzieć będzie- 
my? — zapytało jedno. — Stwardniejemy 
od takiego ciaglego siedzenia. Tak dłużej 
być nie może! 

Upływały jednak tygodnie, a nic się nie 
zmienilo, tylko ziarnka pożółkły i stra- 
czek był żólty. 

Caly świat będzie żółty — rzekto 
LEE) i było to bardzo trafne spostrzeże- 
nie, 

Nagle uczuły jakiś gwałtowny wstrząs: 

h oderwano straczek od łodyżki, przez 
chwilę ręka ludzka ściskała go w zam- 
knietej dłoni, sotem w towarzystwie wic- 
lu innych straczków znalazł się w ciem- 
nej kieszeni. Å 


| — Zaraz nam otworzą — powiedziały 
ziarnka i zgadły. 

— Teraz zobaczymy, które z nas naj- 
dalej poleci w świat — odezwało się ziarn 
ko najmniejsze. — Teraz sie to okaże, 

— Co się stać ma, to się stanie — rze- 

| kto. drugie, 

w Trrr! — strączek się otworzył 1 wszy- 

stkie' pięć ziarenek ujrzały, Światło dzien- 

Leżały w ręku chłopca, który im się 
przypatrywał, a następmie oznajmił, że 
bedą doskonałe do jego pukawki. 

To mówiyc, wsypał je wszystkie od 
razu i wystrzelił. 

— Lecę w świat! Doścignij mnie, jeżeli 
możesz! — zawołało jedno ziarnko. 

— Ją do słońca polecę! To jest także 

| strączek i właśnie taki, jaki pragnąłem 
dla siebie. 
— My spać pójdziemy — szepnęty dwa 
inne i potoczyły się na ziemię, 
— Ja niewiele potrzebuję — rzekło pia- 
| te | wzleciawszy w powietrze. upadło w 
szpara deski pod oknem poddasza, gdzie 
było trochę ziemi i mchu zielonego, który 
M otulił gościa. U 
Wiec leżało znowu w niewoli. *4,, 
— Zle przemija — szepneło. 
W izdebce pod dachem mieszkała ub3- 
ga kobieta. która zarabiała jako najemni- 
ca. wychodziła codziennie od rana. paliła 
: ludziom w piecach, myła i  sprzątała, 
b gdyż byla pracowita i silne W pogoiku 
vi zostawała jednak jej córeczka, dziecko 

wątłe i słabowite, a od roku tak słabe, że 

, prawie nie podnosilo się z łóżk: 

— Pójdzie za siostrą — smutnie powta- 
rzala matka, która niedawno jeszcze mia- 
ła dwoje dzieci, 

Chora dziewczynka .sama w nbogiej 
fzdzbce przez cały dzień leżała, gdyż nie 
miała siły się podnieść. A matka musiala 
pracować, 

Wiosenny ranek 
wesolv i słoneczny. 


zaświta? na Świecie 
złocista promienie 


 Zjedn 
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zajrzały na poddasze przez maleńkie sz 
ki, jakby chciały zobaczyć czy ludzie śpią 
jeszcze. Biedna kobieta właśnie wycho- 
dziła z domu. 


— Mamo — rzekła dziewczynka — 
patrzno, co to do nas zagląda w okno, 
takie jasne i zielone? Tam, przez najniż- 
szą szybę! O, Wiatr nim porusza! 

Były to małe. zjelone listeczki, które 
wyrosły z ziarnka grochu, ukrytego pod 
mchem w szparze deski, 

— Skąd ono sie tu wzięło? — mówiła 
kobieta. — Będziesz miała teraz za ok- 
nem ogródek, który cię rozweseli nieraz 
i zabawi. i 

1 przysunęłą łóżko dziecka do okienka, 
aby lepiej widziało młodą, zielona roślin- 
kę, ciekawie zaglądajęca przez szybę. 

Potem wyszła na cały dzień. 

REZ dziewczynka wesoło ia wl- 
tala. 

— Wiesz, mamo — rzekła — pewno 
wyzdrowieiję wkrótce, Słońce tak ślicznie 
dzisiaj tu świeciło, tak nas ogrzewało 
troskliwie. Groszek mi w oczach wypusz- 
cza listeczki, rozwija sia i rośnie, i ja tak 
samo czuje w sobie nowe siły i chyba 
niedługo już wstanę. 

— Dalby Bóg — rzekła matka, ale te- 
mu nie wierzyła. Wetknsłą jednak paty- 
czek za deskę, aby młoda roślinka, która 
tak wesołe nasuwała myśli jej choremu 
dzieckn, miała się o co oprzeć. Potem 
przywiązała cienkie sznureczki do ramy 
okienka, by miała po czym piąć swoją 
łodyżkę ta dobra pocieszycielka samot- 
nicy. 

Groszek róst szybko, dziewczynka c0- 


ego gniazda 


yb | dziennie opowiadała matce o jego piekno- 


ści, o nowych listkach. 


Doprawdy. zakwiinie! — zawołała 
pewnego ranka ucieszona kobieta. która 
już sama zaczynała wierzyć, że jej dziec- 
ko odzyska zdrowia. 


Widziała, że od chwili, gdy groszek 
zajrzał przez małe okienko, chora ożywi- 
ła się ogromnie, a od kilku dni sama sia- 
dała na łóżku, żeby lepiej widzieć ma- 
leńki ogródek z jednego ziarnka grochu. 


W kilka dni później była. niedziela i po- 
goda. Dziewczynka wstała z łóżka i usia- 
dła przy otwartym oknie na krzesełku 
przy cieplych. promieniach słońca. a jasne 
jej oczy z radością | pieszczotą patrzyły 
na białe, śliczne kwiatki grochu. 


Na koniec wstała z krzesła, oparła sio 
o ramę okna i całowała kwiaty i listecz- 
ki ukochanej roślinki. Byla wtedy bardzo 
szcześliwa. 

A co się stało z innymi groszkami? 


Jeden upadł na dach i gołąb go po- 
łknął; jeden ubadł na ścieżkę i został 
zdeptany, potem kury go zjadły; jeden 
połoczył sie w krzaki, ciepło mu tam by- 
ło pod suchymi liśćmi 4 wilgotno, wióc 
namókł i wypuścił kiełek. żeby rosnać — 
tymczasem śniżg spadł i zmarniał bieda- 
czek od chłodu. Ostatni wpadł do wody, 
napił się jej bardzo wiele i był niezmier- 
nie dumny ze swojej wielkości, aż w koń- 
cu pękł. 

Żadne 
gdyż nic się nie marnuje na tym Świecie, 
każde przyniosło komuś choć mały po- 
żytek, lecz groszek na poddaszu był 
zwiastunem szcześcia, 
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Lat temu tysiąc — l 
z wielką bledq 

ledwie się czlek przez bory przedań, 
żeby sąsiadom o mil sledom, 

miodu za płótno sprzedać. 


Lat temu pięćset — 
botem, lasem 

przez rzeki w bród I wąską drogą 
na dwór, na turniej, na zapasy 
jeździla rycerstwa mnogość. 


Lat temu sto — 

po lichych mostach 

sznur dyliżansów, wozów, bryczek 
piaszczystą, polską drogą prostą 
gaal z okolicy w okolicę. 


Pół wieku temu — 

tu I ówdzie 

przez rzekę, las I poprzez pole 
po czarnych szynach, 

zapiąc w trudzie 

poszia żelazua kolel 


TEP 


Ćwierć wieku temu — 

ma zawody 

z koleją, z wozem zwykłym, 
ruszyły szosą samochody 

1 zwinne motocykle. 


A dziś — 

nad nimt 

drogą szeroką, 

w nieba przestrzent' 
blisko obtokom — 
$plew śmigła 

z góry 

rzucając polom, 
mknie srebmopióry 
przez wichrów traki 
stalowy ptak — 
samolot! 


ziarnko sle nie zmarnował, | TuartwiwyieynwwirKi 


Łakomczuch | 


By! raz jeden maly lisek 

2 kitq długą 1 puszystą. 

Mial w spiżarni 1*0c zapasów, 
lecz — w jesien! zjadł już wszystko, 
Ai tu przyszla pani zima 

taka zła | taka stoga... 

W almio — gąsek nigdzie nie ma 
1 głód czai się po drogach.. 
Widzisz Isku, iyxomczuchu 

z kitġ długą I puszystą! 

Miałeś taką moc zapasów, 
porco na raz zjadleś wszystko? 
Biegnie lisek, mały lisek 

po koblezcn, po śniegowym, 
zbliża się do cichej wioski — 
Już ma w głowie plan gotowym 
Lecz 1 tu nio widać tlustych 
gąsek, kaczek, oni kutekl 
Zamkrnięło Je na dwa spusty 

do kurmików, do KOwóreki 
Próżno Msku, tekomczuchu 

po kobiercu, po śnlegowym 
blogleś aż do sum.j wioski =y 
ma nie cały pian gotowy} 

Stoi Usok, maty sek, 

w górę rudy leb wyciąga à 
1 do wioski ośnieżone] — 

przez wysoki plot zagląda. 
„Takle smaczne kąski chować” 
Wzdycha, węszy, lyka ślinkę. 
„Gdyby chociaż raz skosztować, 
chotby tylko odrobinkę.." 
Widzisz lisku, łakomczuchu 
teraz tyko lob wyciągasz 

1 do wloski ośnieżonej — 

dziś napróżno Już zayłądasz.. 
Wd 


Gesia w 200 


Poszła Cesła zwiedzić Z00, 
Gdzie jest tyle dziwnych stworzeń. 
Patrzy Cesia dookola 
I nadziwić się nie może, 
— Moja ciociu, mówi naraz 
Dziewcząteczko to kochane — 
— Czy te Słonie, małpki, ptaki 
Żywe sa. czy malowane? 

: U. Rud 
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Litery, poumleszózaė w len sposób, aby | 
utworzyły 7 wyrazów, czyłanych poziomo, | 
oraz dwa wyrazy na ikon 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. Obraz, skla- | 
dajqoy się z lrzech części; 2, Gzłowiok, któ | 
ry się zaparł swej ojozyany; 3. Twórca Isla- 
mu; 4. Republika muszyńska; 5. Imię męskie, 
pospolite we Francji; 
wywania instrumentów muzycznych; 7. Ma- 
larz polski. Na Jawo] przekątnej: -stollca Per- 
sji. Na prawej przekątnej: Obszar w Afryce, 
odkryty przez polskich podróżników: Szulca 
1 Janikowskiego, 

Rozwiązania należy nadsyłać do data 20 
grudnia, 

Za prawidłowe rozwiązanie dzisiejszół 
krzyłówki tadakcja „Glosu Robotniczego” 
wyznacza drogą losowania trzy nagrody. 


„ROZWIĄZANIE ZADANIA 
mmieszczónego w Nr. 333 „Głosu Robolni. 
czego” / 
WYRAZY: rubel, Leman, zaraz za Arab, 
barak, kotek, kuma, tu, Tabor, rumak, kóran, 
wa arak, koral, Luferrama, ar. 
Nagrody za dobre tozwiqżania otrzymali: 


Andrzej Salta, ŁóCi, Mostowa Sa ottzymał | 


wPrzygody Tomka Sawyera”, 

Pujon Jerzy, Pablanice, Próżna 27 otrzy- 
ua! książkę Cetvantosa „Don Kichot”, 

Garllńska Bożenna, | Łódź, Wysoka 27 
m, 30 otrzymała „Przygody Hucka" — Mata 
ta Twain 

Ob, ob. Sulm i Garllńsitl zechcą zgłosić 
rę po odbiór nagród*do redakcji „Głosy Ro- 
botniczego”, Łódź, Piotrkowska 86. Ob, Pujan 
wyma nagrodą próoz pocztę. 
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Weści : 
ieści z kraju 
PRZED PROCESEM PISCHERA 

W dniu 6 grudnia zb, wpłynął do Najwyż: | 
ego Trybunału Narodowego  wńlesiony ! 
przez prokuraturę NTN akt oskarżenia prze. 
słwko Pisehorowi, 
Saumo oraz szeroko umotywówi: 
1owodov 
wodnicząc: 


Letstowi, Neisingerowi | 
ok 


iy wnio 
Również w dniu dzialejszym p 
N. T. N. Guentner wyznaczył w | 


sharakterza obrońców, adwokatów: Hutonio- | 


go Chmurskiego dla obrony oskaston. 
era, Jerzego Śliwoskiego — } 
Lelsta, Artura, Mazlana Nag: 
obrony Nolsingera, oraz Zdalnława 
skiego — jakg obrońcą Daumego, 


Węglśńw 


BANDYCI Z NSZ RABUJĄ SKNATOBIUM 
PRZECIWGRUŻLICZE 

cja Obywatelska we Włodawie ujęła 
wska bandę dowodzoną przez herseta 
Junaka wchodzqca w skłąd grupy „Jastrzę” | 
bia”, Ujeta banda ma na mumieniu 23 napas 
dy. Ostalnim z je] wyczynów był nepad na 
sanatorium przectwgruślicze w  Adgmpolu, 
gdzie bandyci zrabowall chorym koc 
li administratora zakładu. V 
bowane przedmioty z ostatniego 
zostały zwrócone poszkodowanym. 


WYBITNY GOŚĆ PRANCUSKI W WARSZAWIE 


Priez dwa dni bawił w Warszawie plk. 
Antoine, który uczesiniczył w  kongrotie 


techników w Katowicach. Pik. Autoline jest |, 
narodowej Federacji Tech. | 2i 


Międz 


ryków í zaslępcą prezesa 
Światowej Organizacji Zwi 
wych p. Louis Saillant. Inż, Antolne z 
kim zainteresowaniem oglądał ruiny War- 
e się żywo stanem 


żedaławictolami natki 


6, Biuży do przecho. |, 


| $ 


dciaki przeprowadait szereg zor- || 


Kiedy rande”; 6.05 
630 Muzyka; 0.57 
zeh dobrytę 7.05 M 
Wiadomości poranne Oraz prze: 
y. 7. 5 c Lodz’) Program ħa dziś 7.40 
ny; 8,30 Informacje ogólnopolsi 
11.67 Syg 
zasu | hejnał 2 kiej w Krae 
12.05 Audycja da $wle robotniczych; 
minut POW 1240 Pieśni współczee 
k 4 zyka obiadów 14.0 (z 
ż z "dzialalności Spole „Oby wa, 
gl Kobiet == w Opr. M. Mikołajęzyko- 
10 (z Łodzi) Śkrzynka radiotechniczna 
ż. B, Klimaszewskiego; 14.15 Utwory 
W. Poppa. Wyk. B. Kopacki ==. fiet > W. 
K imiowiczowa, — akomp.; 14.36 (z Łodzi) Chwi. 
la muzyki z vlyt; 14.40 (z Łodzi) Kronika ! ko: 
munikaty; 4.45 (x Łodzi) Koncert reklamowy4 
00 bo di dzięci starszych; 1520 Portr: 
16.36 Piedni M Regera | R. Straus: 
15.50 Skrzynka ogó! 16.00 „Przy głośnik 
16.06 Dzientvk; 16.30 Recital skrzypcowy: 16. 
Z życia Kulturalnego: 1700 Ałdycja dla mi 
ży; 17.15 Koncert rozrywkowy: 17.55 „Na 
Ziemiach Odzyskanych”; 1816 (z Łodzi) W ra: 
mach aud, „Portrety pisarzy“ — fel. S.. Timo- 


nerel And. zeja Sł 


fiejewa, „W j: Ą roczn ee 
18.50 „Naik 


5 (z  Łodzy 
w opr. 
ężące — 


T. 


L 
ortaż z życia Woj 


ygnał ezasi ) 


orów. 
klego 


whi- 
wy- im K 


z cyku , 
skich 


> 


walo 2 1 pół 
e zawy: 22,15 

zeń; 93,00 inie wa 

dómości dz Program na lutro; 23,30 


Iizakończenie e yma do 23. 


© OZ ETARE Z erre TARO 


IA DROBNE 


OGŁOSZEŃ 


Leharze 

j LECZNICA. Przychodnia, Platrkowska 3. Po. 
rudy ambulatoryjne i domowe lekarzy specjalis. 
tów, Przyjęcia 10--19, tel. 210.48. 

Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpłala Ko. 
hanówa chorób nerwowych przy imuje 
4—6 Piotrkowska 16 tet. 276.43. 

Dr. med, ZAURMAN specjalista chorób skór. 
mych I wenerycznych przyjmuje 8—10 i 5—7, 
Nawrot 8 
Or Tadeusz 
na-wenerycz 
od 4—6 Pic 


CHĘCIKSKI asystent szpitala $ 
© Marii Magdaleny. przyj! 
kows tel. 108.11 


Dr. BSK choroby kobiece, Zeromskiego 37,! 
lel, 257.23: 

Kupno sprzedaż 

KUPIĘ maszynę dzewiarską Nr 10. Zgłosze: 


Ad. pod „| zjewiarka” 


POCZTÓWKI čezne, luneta, włosy a 

paski, zeszy bruliony teczki, skoro 
koperty, papiery listowe, kancelaryjne, poleca UN 
POLONIA, Jaracza 1. 


Zuofłiaroweamie G6rAcy 
ZYJMIEMY il h tkaczy 
u eva 


aszać 


137, 


STWoWA ” Wytwórnia | Aparstów | Rentge- 
nowskich 1 Elektromedycznych „Elektrosan* w 
Łodzi, ul. Swiętokrzysya 11/13, poszukuj 
ry, 2) ślusarzy na wykrojniki (sz 
ni erów=elsktryków na -aparaty e! 
4) lakiernika na roboty nattyskowe. 
„żyłorysy należy skladać w biurze 


WAŁBRZYSKA Fab Fabryka ~ Kalkoman't z oddzia: 
ú w Kamionce i Nowej Rudzie, Wałbrzych, 
erwonej Armii 21 


erował 


w dziedzinie techniki, 


oraz 5-ciu maszyn'stów 
ace wg. Umowy Zbioro* 
ego. Mieszkani 
pewnione. Zgłoszenie osobiste lub pisemne pro» 
simy kierować do Fabryki w Wałbrzycha. 


biurowa 


Hurtow 


patno 
= Neru 
CEROWANIE Oby 
E'ektryczne pı 
kowska 30 


adectwn szk: 


JEDYNA 


RADZIONO do 
na noz 


„ Zaw. 


ZAUBIONO legi 
Franci w 


LL na nazwieko 


skl, 


kupuję papićr ją 


| gwiazdka: To portret, poleca fota T. 

Olejniczak, Łódź, 11 Listopada 2. tel. 217.97. 

SKRADZIONO koni z białą grzys 
konia. na mazwi- 
ny,gm.  Boguszy 


Uftoalski 
<iubie dzieci 


GE e EWG 5 = = zz nJ 
GŁOS ROBOTNICZY Str. 7 
e rz KINA 
ziem ADRIA: (ul. Marsz. Stalna + Główna) 
„ZAKLĘTA NARZECZONA” 
BAŁTYK tNarutowicza -20) 
Staraniem Powiatowego Żarządu Związku ;cowników i wykonuje wszelkie roboty mę-| KORSARZE PÓŁNOCY (kolorowy) 
Uczestników Waiki Zbrojnej » Niepodległość | skie, damskie, bis'izniane, dziecięce i woj- |BAJKA ful, Franciszkańska 31) 
| Demokracją w Radomsku, w dalu 11 listo. | skowe. „JADZIA 
pada br. otworzono Związkową Pracownię Praca odbywa się na razie w warunkach | GDYNIA (ul Daszyńskiego 2 
ciężkich wśród ciasnoty i m'oku, dle zamó.|, „ZAMIEC ŚNIEŻNA: 
Kiawlecką. kióra ma na celu walkę z dro- iei RN T HEL tui Łeglonów 2—4) 
łyzną prywatnych przedsiębiorstw. wień na pracę przybywa z każdym duiem.|- 5 ie SNIEŻNA” 
Jest;1o pierwszy konktetay przykład pizy- | MZA (Ruda Pab anicka) 
Zakład zaczął pracą w warunkach nie- |siqpienia do walki z dzożyzną na terenie| WIELKI PRZEŁOM ` 
zmiernie trudnych ! ciężkich, ale dzięki ener- | miasta Radomsku, POLONIA (Piotrkowska 87) 
git kierownictwa zatrudnia on dziś 18 pra- | Życzymy powodzenia i dobrego rozwoju. | CZARODZIEJSKI- KWIAT 
—— PRZEDWIOSNE (ul Żeromskiego 74—70 
PANNA BEZ POSAGU, 
kromiłkea iasi éea a a i aw ROBOTNIK tKllńskiegu 178) 
W Poznaniu żostała otwarta wystawa foło- | nego, aktorzy teatrów krakowskich z, Ludwi- | OMA tite ouwskà 4) 
grah, map i wykresów p.t. „Czechosłowacja ! kiem Solskim na czele, oraz deiegacje młodzieży. | " ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE 
1938—1946 rok". Na otwatcle -przybył między LITAAE SĄ, ' REKORD fmt Rzgowska 2) 
innymi posel czechosłowacki He jret. „W Brukseli odbyl się koncert znanego pla-| noROZKARZ Nr 18 
° nisty polskiego Stefana Askenazego. STYLOWY. (Kil ñskiego 123) 
ts'nie 4 mów ah skt ZW] „w ROB ef A. ja] OCHE WESELE 
zek Spi » I b 'asszawie odbyła sią Inauguracja |„SWIT* (Balucki Rynek 5) 
žek Śpiewaczy w Poznaniu zorganizoval od lti roaa Dzioci Warszawy”, piomiorą wido- | ° W OKOWACH LODU 
tego ub, roku 268 chórów do których należy weg Mz Sienkiewicza: 40) 
Porziakio” 107 tódlecy: akakáw wiska „Pan Tom buduje dom”, opracowana- | TATRY (Sienkiewicza 40) 
dugi ysięcy ię go według powieści Themensona: „ZAGINIONY HORYZONT 
s AB - k e óe TĘCZA (Piotrkowską 108) 
Nagroda literacka miasla Krakowa za rol A PERM oelaw Wło. |. „PANNA BEZ POSAGU" 
cy, w wysokości 60,000 zlotych przezna.| „Mistrz grawerski ob. Bolesław Wio- | wiStA (paczyńskiego 1) 
ona została zaakomitemu poece Leopoldowi darczyk ofiarował muzeum miejskiemu| _ZAKLĘTA NARZECZONA” 
Staffowi, lyczna” prof. Fedkowiczowi i mu] w Bydgoszczy około 800 ch, | WŁÓKNIARZ IO) 
zyczna prof. Ochłerskiemt. idaw. za- | JAŚNIE PAN 
3 k o TG pochodzących z najda n CZT | WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego: 18) 
aż do okresu rozbiorów, a znany] “GDY MADELON 
we ud ię A a WSK księgarz bydgoski ob; Narcyz Gieryn O- |zĄCHETA (mi Zdierska 28) 
odsyła 39 rot r al Gbhiotecs m Sei zie- q p 
dalsboe * nabożełsiwo, m lierował (bibliotece miejskiej ceńne dzie: | NELSTNI KAPITAN są 
yhyli przedstawiciele Swiata arfystyc a SZ lz A INN Wied | Film amerykański „TOSCANINI”. panorama 
a amerykańska. „Cowboy“. 
ss4 yg S Z ji tj OŚWIATOWE (Kopernika 8) 
go sZEŻ Nieczyńne z powodu remontu, 
„|Teatr, muzyka i sztuka 


PARSTWOWY TEATR WOJSKA vde 
D: 


go Testr Wojska Polskiego opera na 
rodowa Wojciecha Bogusławskiego z muzyką 
zaj Slelaniego, Cud mn: Krako. 


wiacy i Górale” w inscenizacji 

na Schillera 2 udziałem ork. Filharmonti 
dtą prot. WŁ jazkowskiego, 
racjach Wł, Daszew 
Medziński, £. 
jetraszkiewiczowa, 
cki, K; Pągowski, s). szewski, 
rowski, S. Śródxe, S. Łapiński, J. Prz. 
L. Ordon. T Cygler, 2. Szymański, T. Fijew 
K. Dejmek. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni następnych komedia J, Bijele 
PAN DAMAŻY” a Aleksandrem Zet. 
em w rol tytułowej Sekund sią, mu. 
Kunna A Łapickć T. Woźniak, B 

A. Bogucki; Pilars 


w deko- 
Udział biorą 8 


H. Puchniew: 


k a 
Hryniewieka, W, „Kas 
E 


A- Koranówna. ` 
TEATR. KOREI MUZYCZNEJ HUTIA 
godz. 19 metody jna, 
„MIŁOŚĆ CY! ANSKA" 
zespołu artystycznego. 

Bilety wcześniej do nąbycm w. księgarrz 
przy bl. Piotrkowskiej I02a, a od godz. 17 w 
testru.4 


TEATR KAMERALNY — Daszyńskiego 34 


z udziałem calej 


Dziś i dni następnych o godz 19.18 współ. 

cze: komedia Anouilha „SPOTKANIE, 

po- libe rendez-vous de Sentis): Udział b.grą: K. De. 
3 | junowiez, 8. D. ka. L, Dunin, J, Duszyński, 
ji, Horeeka, W. Jnkub.ńska, $ Jaskie M, Me- 

Í Mrozowska D. Szafarska, L. Tatarski 
R êna — K. Rudzki D atje —O. Axer. 
Kasa czynna cd 10 do f2 1 od IŚ.ef tel. 123-07 


| TEATR „SYRENA* 
|. Dag e dzienn e 
dawy I W. Stepua p. 

(LOWA ud cały zespół „Syceny” 

przdstawień o godz. 19 

od I6-ej Tel. 


TRAUGUTTA 1 
nę: muzyczna Z, Goz. 
„MOJA ŻONA PENE- 


be 


Kasa 


Usmiechnij sluz: 


AND 


NN 


— [u:sk zamierza mi się oświadczyć 
—? 
| — A taki Wczora: spyłał mnie, czy 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 340 


Z życia para 


BAŁUTY 
Dziś o godz. 18 cdzędzio się ogólne ze- 
branie członków PPR | sympatyków ,w lo- 
baln dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71, 
i 


GÓRNA-LEWA 


la prelegentów dzielnicowych w lokalu wla- 
snym przy ul. Plotkowskiaj 262. 


STAROMIEJSKA 

Dziś o godz. 16,30 odbedzie się otwarto 
zobranie kola PPR PSS przy. ul. Ogrodowej | 
Gmentarnej. 


AUT" PABIANICKA 

Dziń o godz. 12.30 odbędzie stę rebremie 
koła PPR warsztatów szewskiego 1 krawiec- 
klono ilmy „Horak”. 

O godz. 13 zhlora sią kolo przędzalni toj 
tamej timy. 

O godz, 14 zblora się ko'o PPR oddzialu 
fedwabniczego przy Plerwszej-Rudzkloj. 


LEWA-ŚRÓDMIEJSKĄ 

Dziś o godz. 16 odbędzie się zxebrar 
kola PPR Produkcji Filmowej — Laborato- 
rum. 

O godz. 16 zblara się koło PPR firmy Pl- 
kielny przy ul. Jaracza 72, ? 

O godz. 15 koło firmy „Zenit”. 


Q gedz 15 odbędzie się koła PPR fabryki 
Win 1 Musztardy przy ul, Po'udałowoj 45. 

O godz, 15,70 kolo ilmy Frankus przy ul. | 
Narutowicza 125. 


e A L4 ` 
O godz. 17 zblora ślę koło pracowników , 
Związrów Zawodowych w lokalu dzielnicy | 
przy ul. Poludniowej 11. | 4 


ŚRÓDMIEJSTA-PRAWA 

Dzić o godz. 16 cdbądzie stę zebranie ko- 
ła PPR Państwowej Fabryki Obuwia Nr. 2 
przy ul. Wólczańskiej 12. 

O godz. 16 zobramie koła PPR przy Komi- 
tocio Zydowskim. 

© godz. 15.30 koło PPR firmy „Webers 
Raul”, 

O godz. 18 koło firmy „Palen”. 

O godz, 18 zbierają sią peporowcy Stra- 
ty Przamysiowej przy ul. Legionów 23, 

O godz. 16 odbędzio sią zebranie kola 
Państwowej Fabryki Nr. 3. 

O godz. 16 zbiera się koło PPR Poństwo- 
Woj Controli Handlowej przy nt Wólczań- 
skiej 123, 

O godz. 18 zbiera się koło terenowe Nr. 1 
w lokalu dzłolnicy przy ul Gdańskiej 75, 


ZÓRNA-PRAWA 

Dziś o godz. 14 odbędzie stę zobranio 
kola PPR firmy „Kilagel Schule" przy ul 
Kątnej 20/22, 

© godz. 16 koło firmy „Lomde-Welle", 

O godz. 13.30 zblora się koło firmy Hot. 
richter, 

O godz, 17 odbędzie się zobronie prelo- 
gontów w lokalu dzielnicy przy ul Bednar+ 
skle) 42. Obacność obowiązkowa. 

EDZEJE ZET BEZ TT E 


Rowe ceny chleba 


Sprawą uporzydkowania rynku | zao- 
patrzenia ludności naszego miasta w 
chleh zajęły się nareszcie powołane do 
tego czynniki. Pobieranie spekulacyjnych 
cen za chleb ustanie, gdyż ustalono 0b0-. 
wiązuljącą od dnia 7 bm, cene na chleb 
„wypiekany z meki 90-procentowej żyt- 
niej. Z dniem wczorajszym wszystkie 
piekarnie łódzkie sprzedawać mają kllo« 
gram chleba Żytniega w cenie 22,50 zł. 
Równocześnie została wyznaczona cena 
mąkl żytniej o przemiale 90-procentowyin 
na 22,50 zł. 


KONSKIE 
Fomnik partyzantów polsk’ch 


W Końskich odbyło się uroczyste odsło- 
nięcie pomnika ku czci partyzantów pol- 
skich, ufundowanego przez miejscowa spo- 
łeczeństwo, 

Na uroczystość odsłonięcia przybyli przed 
stawiciele władz państwowych | samorządo- 
wych oraz organizacje społeczne. Przybył 
również znany na tym tęrenie z czasów oku- 
pacji dowódca oddziałów  wardii Ludowej 
a nustępiie Armli Ludowej pulkownik Mie- 
czysław Moczar, 


Dyżury aptek 
Hembleliński, Gdańska 90 
Szymański, Roklcińska 8 ' 
Zundelewicz, Plorkowsko 2$ 
Szlindenbuch Srebrzyńska 67 
Kasperkiawicz, Limanowskiego Ë 
Lipiec. Plonkowsko 193 
Pastorowej, — Łagiewnicka 120 


Ze sportu 


Stajemy w obronie tenisa 


Dall o seda 18 odhędeio ię zabranie wo CZY Polska powinna wziąćudział rozgrywkach o puchar Davisa 


Jedną, z najbardziej popularnych im- 
prez tenisowych o charakterze między 
narodowym jest turniej drużynowy 0 pi- 
char Davis'a. 

Jak wynika z nazwy ofiarodawcą tego 
cennego trofeum był mr. Davis, niegdyś 
popularny tenisista Ameryki. Początko” 
wo w walkach tych brały udział tylko 
dwie drużyny Ameryki i Australii. Póź: 
niej rozszerzono jego ramy, i obecnie, a 
ściślej mówiąc do wybuchu wojny, brało 
w nich udział kilkadziesiąt państw, re- 
prezentujacych niemal cała kulę ziemską. 

W rozgrywkach tych brali również u- 
dział te i polscy. Pierwszy mecz, w 
którym odnieśliśmy pierwsze zwycięstwo 
odbyt sią z Rumunią w Warszawie. Po 
meczu tym wypłynął na szerokie wody 
talent Tłoczyńskiego, który pokonał mi- 
groźnego Mischu. 

óżniej różne Koleje przechodzili nasi 
tenisiści w tej największej obok Wimble- 


donu imprezie tenisowej. Czy 


ciej trzeba | Polski Zwiazek Tenisowy czyni starania, 


przyznać przegrywali, aniżeli wygrywali. |abyśmy w przyszłym roku mogli przy” 


Do największych bodaj triumfów. nalsży | stąpić do tych rozgrywek. Jak na to 


zaliczyć ostatni. mecz, kłóry się odbył|dzie się zapatrywał PUWF i PW — nie 


dosłownie niemal na kilka „godzin* przed 
wybuchem wojny z Niem ** 


Polacy przegrali wówczas przez dżen-| należy przesłać do 


wiemy. W każdym bądź razie decyzia 
musi zapaść niebawem, gdyż zgloszenie 
końca stycznia. 


telmenerię 2:3, a mogli spotkanie to wy*j 21 marca w Paryżu obradować już będzie 


grać, Po przegranym meczu z Tłoczyń= 
skim. Menzel był tak wściekły, że ni 
chciał grać tego dnia w grze podwóji 
Według regulaminu przysługiwał nam 


Międzynarodowa Federacja Tenisowa. 
Udział Polski w .„picharze Davisa” 

niewątpliwie podniósłby poziom naszych 

tenisistów i w dużej mierze spopulary- 


walkower. Niestety, kierownictwo naszej | zował ten piękny sport wśród szerokich 


drużyny zdecydowało się grę podwójną | mas, 


Musimy zapomnieć o niedorżecz- 


przełożyć na dzień następny, Oczywiście j nym i szkodliwym przesądzie, że tenis 


Niemcy ią wygrali. co 
wyniki całego spotkania, 
móeł brzmieć na naszy korzyść. 


zdecydowało ojto sport tylko dla wybranych. Tenis w 
który latwo] ZSRR, a nawet na Zachodzie jest sportem 


uprawianym masowo i takim sportem po- 


Po zakończeniu działań wojennych, w| winien stać się i-u nas. 


roku ubiegłym rozgrywki o puchar Da- 
visa zostały reaktywowane. Niestety, 
Polska w nich udżiału nie brała. Obecnie 


Chociaż u nas do tej pory nie ma $ 
gu ani lodu, hokeiści nasi myślą pow. 
nieo wzięciu udziału w tegorocznych mi- 
strzostwach świata, które mają się od- 
być w Czechosłowacji. 


a nęcą hokeistów 


` W tym celi jeździł do Pragi mir. Czer- 
nik, aby zorientować się, czy by hokel- 
stom nie udało się uzyskać na trening 
sztucznego lodowiska w Budziejowicach. 
Jak oświadczył mir, Czernik po powror 
cie z Pragi Czesi zgodzili się użyczyć 
naszym chiopcom lodowiska na trzy ty- 
godnie, prócz tego pozyskano nawet tre~ 
nera. Ma być nim byly reprezentant 
Czechosłowacji, Torzicka. 


Produkujemy ` 
własne „panczeny” 


Zarząd PZŁ przypomina. iż kurs fne 
struktorski jazdy szybkiej I figurowej ode 
będzie się w Warszawie w dniach od f 
do 10 stycznia 1947 r. PUWF i PW za 
pewnia zmłoszonym uczestnikom kursu 
suche porcje i kwatery na Stadionie WP. 
Termin zgłoszeń 15 grudnia rb. Na kur 
sle przewidziane są wykłady techniki 
jazdy, na lodowisku na jeziorku Kamine 
kowskim oraz wykłady teoretyczne, jak 
higiena, sędziowanie, urzadzanie: lodo- 
wisk itp. — w gmachu Stadionu WP, 
Kurs prowadzić będą, instruktorzy: mar, 
Owczarek, inż, Kalbarczyk, siostry Dw 


Gdyby Państwowy Urząd WF 1 PW] browskie, Michalak i Kowalski. 


zgodził się na wyjazd naszych hokeistów 


Przed wyjązdem na mistrzostwa Poro- 


na mistrzostwa Świata, obóz treningowy |py | świata w łyżwiarstwie Zarzad PZŁ 
w Budziejowicach odbylby sie:bezpośred-| w porozumieniu z dyrektorem PUWF 1 


nio przed mistrzostwami, 


Decyzji w tej sprawie należy oczeki- 
wać niebawem. 


Filmowcy biją swój rekord 
na zawodach pływackich w YMCA 


Wczoraj na pływalni YMCA odbyły się | — 16.2, 2. Kędzierski (HKS) — 174. 


zawody pływackie juniorów, w których 
brali udział zawodnicy trzech łódzkich 
klubów, a mianowicie: Filmowca, Zjedno- 
czonych | HKS- 2 

Z uzyskanych wyników na wyróżnie- 
nie zasługują: wynik w sztafecie 5x50 
m stylem dowolnym uzyskany przez 
sztafetę mistrzowską Fihnowca —,2:39 

ędący nowym rekordem klubowym i 
drugim wynikiem w Polsce, oraz czas 
Durysa (HKS) w biegu na 100 m st. 
grzbietowym — 1:33,5. 

W innych koperen osiągnięto 
następujyce wyniki: 

50 m, st. dow. chłopców: 1. Witczak 
(Zjednoczone) — 35, 2. Wojciechowski 
(KKS) — 368. BIBA 

50 m st. grzbiet: 1. Dobrowolski (Fil- 
mowiec) — 45,9, 2. Witczak (Ziednoczo- 
ne) — 46,5. 7 p 

25 m st, dow.: 1. Kubiak (Filmowiec) 


100 m st. klas. chłopców: 1. Rumiński 
(HKS) — 1:36,6. 2, Machowski (HKS) — 
1:47,2. 

100 m 
(HKS) — 
= 1:22, 

50 m st. kla.: 1. Kragulec (Zjednoczo” 
ne) — 45, 2. Machowski (HKS) — 455. 

100 m st. grzb. chłopców: 1.. Durys 
(HKS) — 1:38,5, 2, Dobrowolski (Filmo- 
wiśc) — 1:39,2. 4 


st. dow.: 1. Wojciechowski 


W jnż. Kucharem ustalił dla zawodnie 


ków nastypujace minimum: jazda szybka 
— móżczyźni 500 m — 51 sek. 1.500 m— 
2:46, 5.000 m — 9:50. 10.000 m — 20:30, 


kobiety: 500 m — 59 sek. 1000 m—2:04, 
43.000 m — 6:20, 5.000 — 10:58; Jazda Pigi 
towa: meinagi Aikoblety mata WYKONAŁ 
następułęce figury: 20 ab, 21 ab, 37 ab, 
38 ab, 39 ab.,40 ab, 41 ab. Warunki osiag- 
nięcia minimum: 1) u wiekszości sodziów 
uzyskanie noty przeciętnej 4, 2) ų żadne- 
go z sądziów noty poniżej 3, 3) w po- 
szczeęólnych ćwiczeniach u żadnego z 
sędziów noty poniżej 2,5, 

złat Józefa Mijaszkiewicza — 


1:20,5, 2. Boniecki (Filmowiec) | Pruszków, ul. Żytnia 7 wykonał mecha- 


nicznie pierwszą w Polsce doskonałą 
parę łyżew wyścigowych wz. projektu 
inż. Kałbarczyka. Warsztat ten przygo 
tował sio do prodnkcji masowej i przyj- 
muje już zamówienia. PUWF i PW obsta- 
lował pierwsze 15 par. Brak sprzetu łyż- 


Sztafeta 3x100 m: 1. Team (HKS—Zied- | wiarskiego spowodował w kraju zmniej- 


noczone (Durys, Rumiński HKS, Witczak | szenie si 


Zjednoczone) 4:42,5, 2. Filmowiec 4:47. 
Sztafeta 5x50 st, dow.: 
(Kierysz, Erlich, Antkowski, 

Cieślak) 2:39. 
W ogólnej punktacji 


44_p. 
Publiczności ponad 1500 osób. 


POGLADY ARKO YYAANAAACOKAY ADAK KAKAO AGODA AAAA ALŁDAŁ BD GAAALAAALPAAAAYTYŁYASYKANIK 


Radomsko 


Swieto metalowców 


W dniu 1, 12. 1946 , w dniu patrona meta- 
lowców — św, Eliglusza, Zakłady Przemysło- 
we „Motaluzgia”” w Radomsku wspólnie z Od 
działem Związków Zawodowych Metalowców 
obchodziły uroczyste święto -poświęcenia 
sztandaru Oddziału Zw. Zaw. Metalowców 
na powiat Radomszczański, 

W święcie brało udział ponad 2.000 ogób. 

„Uroczystości rozpoczęły się na placu 
zbiórką wszystkich załóg tabryk metalowych 
i zaproszonych gości. 

Utormowany pochód z orkiestrą 1 szian- 
darami miejscowych cechów na czele przo+ 
defllował przed tablicą ku czci zamordowa- 
nych w czasie okupacji pracowników, 1 udał 
sią do kościoła na nabożeństwo, 

Po uroczystym poświęceniu szłandaru w 
asyście 8 par chrzestnych ojców 1 matek — 
pochód, przez miasto, powrócił na teren fa- 
btyczny, 

Na oddziete konstrukcyjnym, udekorowa- 
nym zielenią 1 flagami, po odegraniu przez 


n zwyciężył team | stowarzyszenia do 
HKS — Zjednoczone 62 q.. 2. Fllmowiec| sztącie Mijaszkiewicza łyżew wyścć 


zainteresowania tym pisknym 
sportem. Obecnie dzięki możliwości pro+ 


1. Fismowiee | dukcji dobrych łyżew w kraju otwierają 
Chojnacki, | się nowe perspektywy. poputaryzacji łyż- 


Zarząd PZŁ wzywa kluby i 
zamawiania w war- 


wiarstwa. 


wych. Z czasem warsztat ten przejdz! 
do prodiikcji łyżew do jazdy figurowej i 
hokejowych 


SZERMIERZ NAWALIŁ 
t Zapowiedziane na' sobotę i nisdzielę 
drużynowe miistrzostwa Polski w szer” 
mierce nie doszły do skutku z powodn 


orkiestrę hymnu, odbyło się wiączenie sztem | nieprzybycia drużyn zamisjscowych Po- 
daru chorążym (5-ciu z Zakładów Metalutgii, | goni z Katowic i Sokoła z Krakowa. 


1 z t-my Kryzel i Wojakowski i 1 z f-my Su- 
cheni), przemówienia przodztawicieli Partii, 
Dyrekcji i Związków, wbijanie gwoździ, wpi- 
sywanie do księgi pamiątkowej, dekorowa- 


ANGLIA — ZSRR 
W PIŁCE NOŻNEJ 


Jak bodają ze źródeł angielskich, pier. 


mle krzyżami 4-ch jubiiatów — robotników | wsze oficjalne spotkanie pomiędzy rebr2- 
„Metalurgii" oraz wręczenie dyplomów 16-tu | zentacjami piikarskimi ZSRR a Anglii doj- 
dalszym jubilatom z 1. „Metaluzgia” 4 I8-łuj dzie do skutku w pierwszej połowie 1943 


z t, Kryzel I Wojakowski. 

Podczas ceremonii przygrywała orklestra 
zaż chór fabryczny odśpiewał parę pleśni. 

Na zakończenie uroczystości odbył się 
wspólny obiad Załóg na Oddziałach, Zaprto- 
szonych gości — przedstawicieli Woje- 
wództwa, Zarządu Centralnego Związku Prze 
mysu Metałowego, Zjednoczeń, delegatów 
z Ministerstwa oraz miejscowych gości — 
Komitet Organizacyjny podejmował obiadem 
w świetlicy. 

Ogółem w obledzie brało udział około 
300 osób. . 


roku w Moskwie. 


CO TO BĘDZIE ZA POTOMSTWO? 


Słynna dyskobolka radziecka Dumba 
dze, bądąc na mistrzostwach Świata w 


{Oslo zdobyła sobie nie tylko publiczność 
jsportową, ale fównież “serce mistrza 


Evrony, również dyskobola, Włocha Cou- 


liniego, 

«W niedługim czasie Spodziewać się 
nalsży tego „dyskobolowcgo ma żd4- 
stwa” iu narodzin nowego lub nowej re- 
kordzistki. i Pae 


CENY OGLOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zi 14, , w tekscie — zł 21, — W numerach medzielny:h 
1 świątecznych — 50 procent drożej. 
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